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tNiech żyje pokój
Od trzech dni znajduj© się Europa zno­

wu w stanie pokoju. Dnia 18 marca o Ro­
dzinie wpół do dziesiątej w nocy zakończy­
ła się ostatnia z szeregu wojen, jakie za­
początkowało słynne ultimatum Austro- 
Węgier do Serbii z 28 lipca 1914 r. Okres 
wojenny trwał prawie 80 miesięcy, nie­
wiele mniej, niż wojna europejska 1756— 
63 roku, zwana wojną siedmioletnią. Pierw­
szym pokojem w tym krwawym cyklu kil­
kudziesięciu wojen, które ogarnęły 90 pro­
cent ludności świata, był traktat wersalski 
z 28 czerwca 1919 roku, ostatni pokój za­
warła Polska eodopiero wskrzeszona z gro­
bu wśród sromów I błyskawic wielkiej 
wojny.

Zapomnieliśmy bodaj o korzyściach e ta­
nu pokoiowego. Człowiek przywykł już do 
okropności i niewygód wojny. -Ci, co się 
nie dostosowali, wyginęli. Tak każe prawo 
„doboru naturalnego11. I u wieki ludzi mo­
żna wprost zakwestyonować zdolność ży­
cia w warunkach ntewojennych. Wszak po-* 
kój odbiera milionom okazyę do życia bez 
troski i pasożytnietwa, innym utrudnia dro­
gę do wielkich fortun lub władzy, a  wszyst­
kich zmusza do pracy i oszczędności. A te 
enoty — dawme cnoty, t e m p o r e  p a c i s  
Lak wysławiane i zalecane — stały się 
przecież dzisiaj ireledwie legendą...

Jednak cieszymy się calem sercem s  po­
koju, a żegnając ponure widmo wojny nie 
powiemy mu „do widzenia*4, lecz zaryglu­
jemy przed niem drzwi naszego domu i bro­
nić się będziemy wszystkiemi siłami przed 
jego złowróżebnym powrotem. Pragniemy 
poko u — i gdy wojna światowa, o którą 
kazał się nam modlić Mackiewicz, przywró­
ciła do życia polskie państwo, powracamy 
l my teraz do suplikatyi polskiego ludu: 
„.Od powietrza, głodu, ognia i wojny wy­
baw nas Panie!** Te Deum za d o b ij po­
kój jest stokroć radoŚTrejsze, niż najwspa­
nialsze obchody zwycięstwa. Polityka pol­
ska była przed r. 1914 dynamitem ówcze­
snego porządku świata, musiała zdążać do 
obalenia zgniłego, zbrojnego pokoju, który 
utrwalał przemoc zaborców i  naszą niewo­
lę; d<zis;aj możemy i chcemy być podpora­
mi nowego ładu, zdążającego do wolności 
i panowania prawa. Nazywano Polaków 
„sztabem generalnym wszystkich rewolu­
c ji XTX wieku**, teraz Polska będzie czyn­
nikom pokeiu. zasada konserwatywną no- 
wei Furoipy. Niech żyje pokój!

Również warunki traktatu ryskiego bu­
dzą w nas radosne nadzieje i'optymizm na 
przyszłość. Traktat daje nam granicę wsebo 
dnią, zapewniającą Polsce rozwój w wiel­
kie państwo. Tery toryum, liczące 130.000 
km. kwadr., poza Bugiem zniszczone woj­
ną, słabo zaludnione, zamieszkałe przez lud­
ność różnoplemienną i mało kulturalną — 
czeka na polską pracę i "polski talent orga­
nizacyjny. Stworzymy w ciągu 80 lat na 
wschodź/e Nową Polskę, z tysiącami no­
wych polskich wm, ze spolszczonerai mia­
stami. ze szkołami |  kościołami, które po­
niosą nnd Prypeć, Horyń i ku  Dźwinie pol­
ską kulturę. Chłop nasz dusi się w cia­
snych wsiach Małopolski i Kongresówki. 
Ucieka z niej do warsztatu pracy w Ame­
ryce: teraz Ameryką dlań będą wschodnte 
ziemie naszej wielkiej Rzeczypospolitej. Nie 
będzie ta nasza ekspanzya walką z naro­
dowościami tuziemczejnl, przeciwnie, pod­
niecie ich kulturę i gospodarczy* dobrobyt.
I nie będziemy napewno hamowali ich roz- 
woiu narodowego lub swobody religijnej.

Niech zatem dalej płaczą nad „rozdar­
ciem Rialejrusi i Ukrainy** bełwederyan"e 
od ..Czasu** do „Robotnika**, aą to łzy —  
zapewne szczere —  nad pogrzebem bujnych, 
ale lekkomyślnych projektów. Polska za­
płaciła mż raz za nie straszną lekcyą od­
wrotu z pod Kijowa. Dość awantur! W ra­
camy i w poktyre naszej ze stepów ukraiń­
skich do Polski. Nowe nasze zimnie są 
w znacznej części katolickie i polskie, pra­
gną należeć do Polski i do Zachodu, na ich, 
odstąpienie zgodziły się tak ie  — Białoruś 
I Ukraina... Nasze do nieb prawo jest ja. 
sne, a udowodniliśmy już, ie  je potrafimy 
obronić!

A zresztą przyszła chłopska i robotnicza 
(bo inna fest niemożliwą) Rosya ani w gra­
n d y  ryskiej, ani w wolnej, bogatej Polsce 
nie zobaczv przeszkód dla swego rozwoju.

się, w ciągu jednego pokolenia. Następne 
generacye, przyzwyczajone do sąsiedztwa 
wolnej Polski, ujrzą już koło Nowogródka 
i nad Styrem nie „uciskany naród rosyj- 
skiw, ale ludy, do wyzwolenia których nie 
będzie ich pędzić ani interes, ani uczucie. 
Będą to ludy szczęśliwe ze swej przyna­
leżności państwowej.

Istnieją także pewne gwaraneye militar­
ne nowej naszej granicy. Na południe 
Zbrocz i szereg równoległych rzek, które 
talk znakomicie wstrzymywały, ofenzywę 
Brusiłowa. Na Wołyniu trzy rzeki; Styr, 
Stochod i Horyń, dalej ku północy mocza­
rowa te dorzecze Prypeci i linia okopów nie­
mieckich z 1916— 17 r., wybrana przez 
Łndendorffa jako najbardz:ej obronna. 
Wreszcie przechodzi granica linią jezior 
i rzek do Dźwmy, na której opiera się jak 
na zawiasach. Daje nam sąsiedztwo z Ło­
twą i pośredni dostęp do Rygi, oddziela 
Litwę, a  przez to i Prusy od Rosy?, co jest 
nolityesną, militarną i gospodarczą korzy­
ścią pierwszorzędnej doniosłości. Ten drugi 
Irurytarz do Bałtyku — tak zwalczanv dziś 
przez prasę niemiecką — to dzieło prof. SL 
(łrabsłrego z czasu rokowań o prelimina- 
rya pokojowe.

Granica zbliża się mniej więcej do L zw. 
linii Dmowskiego, ale nie obejmuje ani 
M*ńska, ani powiatów płoskirowsikiego i ka­
mienieckiego. Te dwa powiaty uzyskali­
byśmy, gdyby nie sokodliwz układ z Petlu- 
rą, zawarty na życzenie Belwederu, w któ­
rym Zbrocz ustanowiono jako rzekę gra­
niczną Polski i Ukrainy. Na każdym kroku 
możemy śledzić takie wsnnmnienie fatalnej 
polityki % wiosny roku 1920...

Sprawa granicy jest w traktacie najwa- 
żntejszą, jednak i kwestye gospodarcze, 
ora* zwrotu zabytków zostały pomyślnie 
załatwiono. Możeby ten pokój był nawet 
lepszym, gdyby nie frycowe, jakie zapła­
ciliśmy przez niedoświadczenie p. Pabskio- 
go. Nie będztemw jednak narzekać. Wyciąga 
nać z Rosyi miliony, łokc motywy i t. p. nie 
jest łatwo, bo to przecież kra i wszelkich 
możliwych braków. Rosva zrobiła duże 
ustępstwo; bo jest niezdolną do Wojny z 
Polską i targaną rewoluęyami. Lepłn „chce 
nadto półtenu.Tm wierzy, że pokói iimóżłiwi 
rozbudowę komunistyeznego ustroiw w Ro­
sji. Przestańmy być wreszcie zanadto po­
dejrzliwymi wobec Sowietów. Ich ostatnie 
czyny świadczą o pokojowych zamterach.

Dotrzymamy lojalnie traktatu. Nie bę­
dziemy konspirować ani z Petlurą, ani z in­
nym watażką przeciw Rosyi. Po raz pierw­
szy od czasów króla Władysława IV jesteś­
my z  Rosyą w pokoju, którego nie odrzu­
camy w sercu. Od naszego postępowania 
wobee Rosyi zależy nasza przyszłość. Chcąc 
utrzymać się w Europie, musi Polska mieć 
jedną ścianę bezpieczną. Nie może być nią 
zachodnia. Uczyniliśmy w Rydze ważny 
krok w tym ceiu, by nią była wschodnia 
ściana. Załatwiliśmy wiekowy rachunek, 
cofnęliśmy się z granic 1772 i 1793 r., zre­
zygnowaliśmy z wielu pretensyi i stoimy 
z wyciągniętą na Wschód prawicą. Bez ubli­
żenia swemu honorowi i bez szkody dla 
siebie może Rosya — jakakolwiek ona w 
przyszłości będzie — uścisnąć dłoń naszą 
przyjazną. W niepamięć pó'dzie wówczas 
cała ubiegła historya. W nowej Europie 
jest miejsce dla nowej Polski i nowej Ro­
syi i dla ich przyjaznego sąsiedztwa. Za­
czniemy historyę na nowo. P. Dąbskl już ją 
zarosi w Rydze. Podał dłoń przedstawicie­
lowi Rosyi Czy to marzenie?

.„W pałacu Czarnogłowyęh w Rydze sta­
nął po długiej wo?nie i długich rokowaniach 
pokój z Rosyą. Móffłbv Zygmunt na Wa­
welu uczcić wielką godJne wieczorna z 18 
marca 1921 r. Niech spiżowy dźwtek wy­
dzwoni szczęsne wieki przyszłego pokora 
ńa Wschodzie. Wołanie pójdzie na całą 
Polskę:

Niecśb żyje pokój z Rosya!

Co mówi traktat wersalski o plebiscycie? 
Par. 5 aneksu: ..Po zamknięciu głosowania 

Kcmisya zawiadomi mocarstw® sprzymierzono 
ó liczbie głosów w każdej gminie, przedkłada­
jąc im szczegółowy raport o przebiegu głoso­
wania. tudzież wnioski co do Hnii. którą ^aleiy 
przyjąć za granicę Niemtec na Górnrm Śląsku, 
uwzględniając przytem zarówno wyrażoną wolę 
tedr ości. jak i płożenie geograficzne oraz go­
spodarcze miejscowości**.

Par. 6 aneksu: „Natychmiast po ustaleniu b- 
. nii granicznej przez mocarstwa Sprzymierzone

Nie znajdwo w naszych granićaeh Irreden-jKomisya zawiadomi władze ntemteckie, że ma 
ty. zezującej do Moskwy. Rodzie mieć tv- ją objąć adwinistracyę obszaru, który został 
Kiącć innych kłopotów, niż „odzYskanie** .przyznany Niemcom.
Nowogródka, Wilna lub Kowla... Wychowa- W tymżp samym terminie i w sposób okrcśło 
nvm przed rokiem 1914 emigrantom typu ny przez Komisyę Tząd polski będzie winien 
Milukowa trudno iest nożognać 8fę z idea- j objąć w swoje ręce administracyę obszaru, któ- 
łom Wicikiei ^osYj. który jeszcze niedawno ry został przyznany Polsce*1, 
widzieli wcśel«nvm w tak irnnonotac© 1 Powyższo cytaty dowodzą, fe mocarstwa 
kształty rzeczywistości. Horn5 ich ambieya. sprzvmierzone z góry zdecydowały, że Górny 
ich duma narodowa. Ale takie rany g o ją  . Śląsk będzie podzielony między Polskę a Niem?y

Komisya aliancka nlę ogłosiła dotąd urzę- 
wych wyników plebiscytu. Cyfry zaś podane 
przez Polski i Niemiecki Komisairyat różnią 
się znacznie. Niemcy widocznie albo nie 
mają zupełnych wiadomości z  powiatów, 
albo fałszują wyniki plebiscytu na swą ko­
rzyść dla celów politycznych. Chodzi * ini 
może o utrzymanie podniecenia patryoty- 
cznego swych zwolenników celem wywoła­
nia awantur...

Jedno jest zupełnie mepewnem: Kto uzy­
skał sumaryczną większość głosów w ca­
łym obszarze plebiscytowym? Pytanie to 
nie jest jednak zbyt ważne. Art. 6 aneksu 
do por. 88 traktatu wersalskiego przewidu­
je podział G. Śląska między Polskę i Niem­
cy. Decydującem jest zatem, czy  Polacy 
w okręgach przylegających do Polski, a 
Niemcy znowu w okręgach przylegających 
do Niemiec uzyskali większość. Jeśli tak, 
to nastąpi podział* bez trudności. Jeśił zaś 
znajdą się wyspy niemieckie w środowisku 
polskiem, lub polskie w niemieckiem, to 
Mocarstwa uwzględnią oprócz woli ludno­
ści także „położenie geograficzne oraz go­
spodarcze** danej miejscowości.

Ta ostatnia ewentualność właśnie teraz 
zachodzi. Wschodnia i południowo-wscho­
dnia połać G. Śląska przemysłowa i górni­
cza aż po Odrę. licząca 11 powiatów, opo­
wiedziała Się za Polską. Okrawki znodrzań- 
slde i północne kraju głosowały za Niemca­
m i Ale w obszarze polskim leżą miasta: 
Katowice, Bvtom, Gliwice i Królewska Hu­
ta, które dały większość niemiecką. Co 
z niemi zrobić? Nie można przecież dla 
tych miast, położonych tuż przy polskiej 
granicy i odciętych zupełnie od etnicznego 
obazara niemieckiego (za Odrą) przyłączać 
do Niemiec całego obszaru przedodrzań- 
skiego z przeważającą polską ludnością. 
Pozostaje zatem druga ewentualność. Idiasta 
niemieckie z powodu swego „położenia geo 
graficznego** podzielą los środowiska* w 
którem leżą. by przejść z tem środowiskiem 
do Polski. W  tym wypadku używalibyśmy 
może cały obszar przedodrzański, a tylko 
nowiat Klucżborski, przez który biegnie 
ważna, kolej z Poznania przez Tarnowskie 
Góry, Bytom, Mysłowice do Krakowa — 
orzypadłby Niemcom z częścią zapewne po­
wiatu oleskiego i oczywiście namysłow- 
sldego.

Są to naturalnie przypuszczenia, bo de- 
eyzya zależy w ostatecznej instemcYi od 
Rady Najwyższej, ta  zaś będzie decydować 
nie o losie całych nienodzielnych powia­
tów, lecz bodzie je dzielić. Ma do tego pra 
wo, bo trak tat wersalski aneks 4 do par. 88 
postanawia:

„Wynik głosowania będzie oznaczony 
żninam i więlcszością głosów w każdej 
gminie**.

A zatem o przynależności każdej gmtnv 
będzie Rada Najwyższa rozstrzygać na pod­
stawie w yn ik ów  plebiscytu w gminie i roz­
ważań geograficznych  i goenodarozych. Po­
wstać więc może także granica poszarpana, 
z enklawami w cudze terrtonram , —- gra­
nica, która przyłączy dla Niemiec część 
eolskiego tervtoryum iako kompensatę za 
niemieckie miasta Polsce odstąpione...

Wyniki plsbis t̂ii a traktat wersalski.
Warszawa. (E. Expr.) Ostateczny tekst po­

stanowień Kom*syl regulującej sprawę granic 
nie zostanie opub! kowany tak długo, dopóki 
każda ze stron interesowanych nie wypowie 
się w zupełności. Głosowanie odbyło e:ę powia­
tami. Jest jednak rzeczą bardzo ważmą, by so­
bie uzmysłowić, to wynik plebiscytu nie może 
być tego rodzaju, ażeby módz określte, ie  Gór­
ny Śląsk przypadnie w całości albo dla Ntemiee, 
albo dla Polski, I cz tylko która część jego 
ma przypaść jednej, a która drugiej stronie.

Wynik głosowania w nowiataeh 
przemysłowych.

Warszawa. (Tełef. w!.). Urzędowe wyniki: 
Z dziewięciu powiatów: pszczyńskiego, rybni­
ckiego, katowickiego, bytomskiego, tarnowsko- 
górskiogo, gliwickiego, zabrskiego, Królewskiej 
Huty, strzeleckiego ostateczne obliczenie: Po 
stronie polskiej 398.164, po stronie niemieckiej 
360.000. W tych 9 powiatach Polacy zdobyli 
462 gmin, Niemcy 94. Nadto wedle wiadomo­
ści urzędowych Polacy zdobyli w powiecie In- 
blinteckim 62%, w oleskim 51%, w opolskim 
wschodnia część w większości polska, w za­
chodniej niemiecka. Po stronie polskiej opo-

wiedzkdo się 11 powiatów, za Niemcami 4
(kłucŁborski, prudnicki, głupcaycki i racibor­
ski).

Sosnowiec. P. A. T. Dalsze Informacje 
o wynikach głosowania plebiscytowego na G. 
Śląsku przedstawiają się w sposób następują- 
<y: W p o w i e c i e  b y i  o m.s.k.i.m za Pol­
ską 19 gmin, za Niemcami 6.

G ł o s ó w  p a d ł o :
bu Polską za Niemcami

Bytom (miasto) 10176 80266
wogćle padło 62965 44656
W poszczególnych gminach:
Wielkie Piekary 4831 751
Wielka Dąbrówka 1S78 352
Orzechów 2857 1345
Powiat Czarny 3914 1953
Brzozowie© 997 199
Brzeziny 1910 852
Grztvhowiec (dwór) 158 62
Grzecbowice (gmina) 4460 1682
Bobrek (dwór) 245 137
Bobrek (gmina) 2246 2545
Rokietnica 1501 355
Szomberki (dwór) 371 244
Szomberki (gmina) 1996 712
Kamień (dwór) 996 159
Kani 2138 938
Godnie—Brzegów 2177 1330
Nowe Hajduki 1280 1904
Chropaczów (gmina) 2583 1345
Chropacaów (dwór) 1039 439
Huta Btemarka 4654 8341
Rosbark 6135 5085
Hohelind© 8528 2562
Kydny 5306 4049
Świętochłowice 5274 6335
Bytom. (E. Ejpr.). Ludność polska I polskie

organa plebiscytowe ze spokojem oczekują wy­
ników głosowania. Dotychczasowe obliczenia 
potwierdzają pewność zwycięstwa na G. Ślą­
sku, natomiast Niemcy, aczkolwiek pozornie 
udają zwycięzców, jednak są wszelkie OEoaki* 
ie  lada nonmat nastąpi paniczna wiadomość 
utraty Śląska ! ucieczka do Vaterlauda, jak 
to było w ewohn czasie w Poznańskim.

Sosnowiec. P. A. T. Dotychczasowe wynika 
glosowania: W powiecie tarnogorak‘m 70 proc. 
za Polską, w pow. gliwickim 80 gmin za Pol­
ską, 10 za Niemcami, w pow. katowickim 20 
gmin za Polską, 10 gmin za Niemcami. Ogólnie 
w katowickim 66.147 za Polską, za Nemcami 
52.831, w rybnickim 70 proc. za Polską, 48.419 
za Polską, 26 978 za Niemcami. (104 gmin za 
Polską, 76 gmin za Niemcami). Brak jeszcze 
infonnacyi o rezultacie w 15 gminach pow. ryb­
nickiego. W po-wiecte lubłicieckim za Polską 
42 gminy, za Niemcami 16. brak jeszcze infor- 
macyi o rezultacie w 20 gminach. W powiecie 
strz >lecV*m 79 gmin za Pol9ką, 43 gmin za 
Niemcami. Brak jeszcze wiadomości z 2 gmin. 
W pow. pszczyńskim 80 proc. za Polską, 20 
proc. za Niemcami.

Powiat H a r ó i . y
<- _

Opole. (E. Expr.). liczba tych, k tóny  nie
głosowali, wynosi od dwóch do jednego pro­
cent. O godzinie 5-tej rano stosunek gloeów 
przedstawiał się następująco: Powiat pszczyń­
ski dał ogółem 80% głosów za Polską, powiat 
tarnowicki 24.551 głosów za Polską, 11.140 za 
Niemcami, razem z miastem T a r n o w i e © ,  
gdzie Polacy otrzymali 1.852 głosów, Niemcy 
7.556. W Bytomiu mieście Polacy 10.090 — 
Niemcy 29.477 głosów; Huta Królewska Pola­
cy 10.740 — Niemcy 31.848 gł.; Katowice 
mrasto Polacy 3.897 — Niemcy 22.755 głosów; 
Opole miasto Polacy 1.111 -— Niemcy 20.405 
głosów.

Za P o l s k ą :  Powiat Olesko 50%, Tarnow­
skie Góry 70%, powiat Gliwice 56%, Bytom 
(powiat) 59%, Zabrzo (powiat) 57%, Katowi­
ce (powiat) 52%). powiat Rybnicki i Pszczy­
na 80%, Co do Lnblińca i Wielkich Strzelców 
można być pewnym, że oddadzą swe głosy za 
Polską, natomiast za wątpliwe należy uważać 
powiaty: opolski, kozielski, raciborski, słupr
czycki, kluczborsld i powiat Zabyze.

131.000 EMIGRANTÓW.
Paryż. (E. Expr.). Francuskie ministerstwo 

spiraw zagranicznych wydało urzędowy komu­
nikat. stwierdzający, że na Górny Śląsk pray-' 
było 131.000 emigrantów.

Iwytka marki eolskiej.
Gdańsk. (E. Expr.). Wskutek wiadomości 

plebiscytowych giełda gdańska zareagowała 
gwałtowną zwyżką marki polskiej, za którą 
płacono po 10 fenigów. %
POPŁOCH WŚRÓD POSIADACZY WALUTY 

NIEMIECKIEJ. i
Bydgoszcz. (Fast Express). Banki tutejsze v  >

oblężeniu. Ludność pośpiesznie wyzbywa się w* 
luty niemieckiej. Za markę polską płacono po 
19 fenigów.

Niemieckie wyniki głosowania.
Bytom. (East Ezpress). Pisma niemieckie i 

ageneya Wolffa w dalszym ciągu podtrzymują 
zwycięski nastrój plebiscytowy i podają naetę- 
pują*:  ̂ dane o wynikach głosowania na G. Ślą­
sku: Racibórz miasto 25 proc., Koźle miasto I 
powiat 80 pcoc„ Labliniec 80 woc.. Kiuczlx-rk 
90 proc., Huta Bismarka 65 proc., Rozeuburg 
t*7 proc., 0"eśno miasto i powiat za Niemcami 
21.200, za Pobką 2800. (Cyfry podane w ziawia 
sic oznaczają Mczbę głosów, które według i:i=v 
.miockiego •ródla padły za Polską). LuHiniec za 
Nieiiicami 15.100 (13:800); Tarnowskie Góry 
17.600 (27.* 0*1); Srrzelce 22.500 (2t.900v, Gło­
gówek 32.700 (4.500); Kożl© 36.300 (11.700); 
tiPw i^ powwt 08.OOO (32.0(?0 . Głup-
C7.11 v 65.000 (300V R3fib(jrz m. i po a . 48.700 
(20.700); Katowice 70.400 (69.800); Królewska 
HU* 31 HK) Bytem 73.900 (73.590); Za
Irze 15 200 (»:>.000k Opole 81.000 (26.000 . O 
15? zezy »ie i Rybnikach Biuro Wo’ffa nie podaje 
ładny«*!» wiadomości Charakterystyczne jiM 
l«», ie Biuro V blffa podaje, li wskutek zamkiJę 
d a  ruchu tetaionieśnego i telegraficznego na 
rozkaz komisyj międzysojuszniczej w Opoiu 
uniemożliwiono wiarygodne sprawozdanie z ple 
bwcytu i zaznacza, te  szereg wiadomości poda­
wanych ze źródeł prywatnych nie odpowiadają 
rzeczywistości, wobec tego ule można też nw 
pewnego powiedzieć o ostatecznym wyniku glo 
•owania. /

Berlio. (East Express). „Der deutsche Hei- 
matsdienst** podaje, ii w czasie plebiscytu na 
G. Śląsku olbrzymia większość głosów we wszy 
etklcb miastach śląskich oświadczyła się u  
Niemcami Pleb&cyt odbył dę wszędzie w po­
rządku, 00 jest główną zasługą wojsk angiel­
skich, które z podziwu godną przezornością 
przyczyniły się do utrzymania porządku. Niem­
cy wierzą, te G. Śląsk na zawsze przy nich po­
zostanie. ŃaogÓł glosowało 98 proc. osób upraw 
nkmych do głosowania. Głoeowauie skończyk 
się do godz. 4 popołudniu.

Berlin. (E. Ezpr.). Niemcy nie przestają usi­
łować wytwarzać nastroju, jakoby plebiscyt 
wypadł,na icb korzyść. Na cały świat rozsy­
łane są depesze fibeyjnemi cyframi, które 
głoszą tryumfy Niemczyzny na G. Śląsku. Nie­
miecki związek opieki nad G. Śląskiem ..Deut- 
scher Schutzbund**, który kierw ał całą agi­
tacją  płobiscytową, daje pod pokrywką ści­
słych danych następujące wyniki głosowania,: 
Opole 20.000 za Niemcami 1.100 za Polską, 
Tarnowskie Góry 85% głosów niem., Bytom 
78% gł. niem., Zabrze 61%, Mysłowice 5.698 
gł. niem., 4.057 polskich, Katowice 93% gł.

Berlin. (E. Expr.). O godz. 4-tej nad ranem 
ogłoszono wiadomość, jakoby w Bytomiu mie­
ście 60% głosujących opowiedzKło się za 
Niemcami, w mieście Katowicach 91%. wypo­
wiecie katowickim 72% za Niemcami.. Dane te 
są tak odległe od rzeczywistości, że wywo­
łały niedowierzanie nawet w Berlinie. Na ob­
szarach dworskich hr. Oberndorfa padło 100 
głosów za Niemcami, a 11 za Polską. Niemcy 
przyznają się do porażki w powiecie pszczyń­
skim i rybnickim.

Berlin. P. A. T. Kuro Wolffa podate: Zje 
dnoczony Związek górnośląski donosi aa pod- 
ttawi“ zettawisma wyniku pra**z kierowników 
grup miejscowych: Okręg Katowice, miasto
i wieś głoeów Biemieckteb 72.831, polsk ch 
68.187, miasto Huta Królewska głosów niem. 
31.848, polskich 19.796, Bytom okręg głoeów 
n;em. 59.232, potekteh 62.640. Zabrze niem. 
36.676, polskich 81.625, miasto Tarnowiec 
niemieckich 8683, wdskich 2788.

Demoftstraeye Rtea^cice.
Opole. (East Ezpress). W nócy z 20 na 21 bm. 

w Katowicach Niemcy urządzili wie&ą demon- 
stracyę antypolską. Szybkość i sprawróść zor- 
ganizowaałia tej demonstracyi pozwala przypu­
szczać, ii nie była ona samorzutna, łee* Jest 
dziełem tajnej organizacji wojskowej nfemie. 
ckiej. Demonstracya nabrała o tyle groźnego 
charakteru, te wojska koalicyjne przyprowadzi 
ły demonstrantów do porządku. W cbwib ogło 
sźenik urzędowego wyrćku głosowania, które 
niewątpliwi© da znaczną przewagę Poteee, na­
leży się obawiać wybuchu podobnych dcmon- 
stracy? na całym terenie plebiscytowym.

Opole. (East Ezpress), Około północy po ogło 
szońych przybliżonych wynikach plebiscytu 
Niemcy tutejsi urządzili wielką demonstracy ę, 
.przeciągając uKcami ze śpiewem „Deu^^hlacd 
ueber alłcs". Demonstrantów rozprószono, are­
sztując kilka osób.

REDUKCYA ARMII NIEMIECKIEJ.
Berlin. (East Express).. Radio. Donoszą * Ber 

lira, że rząd niemiecki uchwal;ł w trzeciem czy 
taniu na posiedzeniu ‘parlamentu Rzeszy reduk- 
cyę swoich sił zbrojnych tak. te  armia niemie­
cka ma wvuosić 100.000 ludzi, MnarycwJ*
15.000 ludzi



Str. 2. „GŁOS NARODU" z dnia 23 Marca 1921 roku.
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rosyjskiego — Rosya i Ukraina z obowiązują się 
W  Warszawie snl^ra się od czasu do cza- uwzględnić na korzyść Polski utraty ezęści siły 

bu tajeimiicza konlerciicya, której przew o- rosj^skiej papierowej jednostki picnięż-
duiczył przedtem wiceprezydent ministrów, ne^ w czasie od 1 października 1915 dp dnia za 
p. Daszyński, a teraz minister skarbu p. kończenia rozrachunku.
Steczkowski. Dochodzą o jej kon&puacyj- j Rosya pokrywa dalej straty, jakie, poniosły 
liym przebiega wiadomości zadziwiające, wkłady, depozytami kaucye polskie wskutek 
Rząd występuje podobno wobec spisków- znacy opalizowania, względnie zlikwidowania w 
cóur z  -projektem zniesienia obowiązku świę- Rosyi i na Ukrainę różnych instytucyi- państwo- 
cenią niedzieli dla kupców żydowskie U. wy di i kredytowych.
Obowiązek taki — jak  wiadomo —  nałożo- j Co się tyczy restytucji mienia i odszkodowa 
ny przez, ustawę sejmową i cłiyba nia za straty okresu rewolueyi i wojny dom o-
T»yk!uc3onem jest, by Sejm uznał żydów wej w Rosji 1 na Ukrainie, to oba te państwa 
za obywateli-tak dla. Polski zasłużonych, iż „zgodnie z tassadą największego uprzywilejowa- 
moina. ich dyspensować od wykonywania iśa4‘ bez specjalnej umowy z Pt^ską, przyznają 
tuj społecznie ikezmiernie ważnej ustawy, naszym obywatelom i osobom prawnym te wszy 
W za miau za to wp*£>z>t nieprawdopodoime stkie przywileje i ulgi, które były, względnie w 
ustępstwo, za tę zamierzoną zdradę inte.rę- przyszłości będą udzielone obywatelom i obo- 
aów polskiej ludności —  rząd p. Witosa' i»m prawym trzeciego państwa.
]xosi żydów zagranicą, by nie występowali 1 W końcu Rosya i Ukraina zwalniają Polskę 
przeciw Polsce... Takie dochodzą' słuchy od wszelkich długów i zobowiązań b. imperyum 
o tym tajnym handlu polską ustawą i auto- rosyjskiego.

Deum w Katedrze, które odprawi Książę- Z Polski I ze świata. .: dzenia nowego - posterunku dyplomatycznego
Biskup Sapieha. I DO GÓRNIKÓW GÓRNOŚLĄSKICH. Ń a  ó^- j^Dmiów Zjedncczóńy^^^są w toku.

RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. W ostatnich bytem  w Chrzanowie w dniu G b. m . zebraniu I SZTUKA POLSKA W PARYŻU. Towanty-i 
dniach nich w naszem mieście znacznie w zino-1 inżynierów  przemysłu górniczego i hutniczego istwo France-Połogne zorganizowało w salonach7 
żony. Zauważyć się daje ożywienie głównie ‘Zagłębia Krakowskiego uchwalono 'następująipą; swych przy rue cle Poitiers wystawę starych 

w sklepach i rsa targach, gdzierzakupy czynione jrozolucyę: Inżynierowie przemysłu górniczego , malarzy, sztycharzy a rysowników polskich,
są na znacznie większą skalę, niż na zwyczaj-i i. hutniczego Krak. Zagłębia '-przesyłają braciom jDbrazy te pochodzą ze zbiorów p. Kazimierza 
ne powszednie zapotrzebowanie. Wystawy cu-1 górnikom  i hutnikom z Górnego Śląska w ich jW ożnickibgo, znanego w polonii paryskiej ko­
kiem i zapełnione są wyrobami czekoladowymi, | usilnej pracy połączenia się z Macierzą, .serdo-! lekcyanera dziel ettdid. Wiek VU reprezentują 

jajka wielkanocne, w śród czne górnicze „Szczęść Boże“, z nadmienieniem, 1 tam: J aT1 Ziarnko i Gdańszczanin Jeremiaszprzedstawiającymi
których widnieją , . t  o
Ciastami i tortami, wykwintnie ubranymi, c z y  a, po przyłączeniu wspólnie pracować, w e d ł u g  i takżo tworzącego rw Potece NorbTna, wreszcie

u, ’ sd i wysokości wiedźy na pożytek górnictwa 7 ^ ^X Oleszczyńskiogo, Orłowekiego, P lió-

baranki, rozrzucone między że są gotowi w obecnej pracy ich wesprzeć, ! Falek, z wieku Ym mamy Chodowieckiego,

Jednak najżywotniejszym dla nas jest arty­
kuł XXII. traktujący o tranzycie towarów, k«ó- 
ry ma obowiązywać do czasu zawarcia umowy 
han.iłowej i konweneyi kolejowej.

VT~myśl artykułu XXII obie układające się 
i 'za-ffiajiiczm,"OTobYlizor>^li"ws7;ysVd9 swe [stropy, t. j. Polska i Rosya wraz z Ukrainą przy 
siły, by nie dopuścić do powstania polskie- zrają sobie wzajemnie wolny tranzyt • łowar%w 
go p? us iwa. Poruszali potem wszestkie [ wezystkiemi drogami żelaznemi i wodnemi dla 
sprężyny dyplomoĆYi. finansyery L.. socya- ^arr/ytu o! wartom!. Towary przewożone n r hę 
lim u , by tę Polskę u c z y n i  jak . n a i a k h s z ą ^  obciążone tak w Polsce, jak w Rosyi i na Ukra

rytetom polskiego państwa. Pośrednikiem w 
tranzakcyi . jest oczywiście żydek. a jest 
nim dr. Ńossig z Berlina, dawniej z  Galicyi.

W brudnej tej sprawie jc-JAl moment za  ̂
sługuje na szczególną uv. 4gę. ftyttei nasi ■■

, 1 wysyłki.
wokią rękę w normo- 

tranzytu dla towarów pocho-
ihtefeja. Mii© te  M i4 »  rozwija się i rO-j“  i auStryarideg» wożen©-
fiaio. Stani© rię w trótoe ważnym ^ y n n i-  Ig* * 1 Nlem!cc do Ros^  hkn
l-iem p & trU  i RosjmdaKtwa ©utepęjSk ie -,mę raw.e pTZ? W iJ.stłdch art^ ulach traktata

taboru transportowego, odpowiednie składy i 
komory cotcc, cały tranzyt i  Zachodu skiero­
wać przez Polskę do Rosyi europejskiej i azya. 
.ty oklej. W naszych rękach powinni śęiy to wszy 
siko skoncentrować, niedopuszczając do tranzy 
tu przez państwa północne względnie Czechy.

i i ijŁ , -_*.v ; Artvkuł o tranzycie czyni Polskę faktycznym
c-^oazic fipo j  p T*' * . pośrednikiem międzv giodn\Tm Wfćhodem a za-

w Zwodem.
tosa w  czacie, gdy tasv& ,l. tu -p. . ‘zadjest prze* dogodrą a pewną koMiu.1- 

Cau-d w  tajemnicy przed optmą ^  ^  dostateczną FoM
J‘ KdjCZl.ą sp dklłj© d 1 Ic. ta  t. /,W. ItOT.terea- j „ krtpII t e d i u w r i e d n i e  slfłndv i
cya p ^k o -ży d  owska. z  ud/.iafcm witosowe- 
go żyda pośrcdnikzii. Bo jakteh jeszcze rezal • 
lAtów dejdzie, jrddo ustauy  db, żydów 
uchwali znieść i  jrivio im przywileje przy­
zna, tradno prwsfwida^ećt ■ • 0^2*8dy • tajoat ^  _̂______ ____________

Jedno jest pewnein*: ópmi<p pnbRczna ! Oprócz tego „zastezeżonie o towarach memUr
ZDitecie t f  J a k  ^  przeciwko bojkotowi
z kart. B ia żydów ^ow iązu ją  te same pra- j ekonomicznemu, jaki Niemcy stoeują od p©w*e- 
'WBi co Polakow. Ijojalnosc wobec Roi- ^  czasu wobec m b .  ,
Bkl jest tfeteriądrfem ©ł.ywite3a, fcU tego, Jeżeli wh.e dwtosojaaT gi, de m za rM *  

'11.e kupuje. lva ^j3©utłaja;r«Ł ©pywat»li stw^godypii prset too puuł* trjhtato peJrojc- 
w Fol SCO cnic^ca. wego, to aietydko mamy możność rozwinąć nasz

hamłeL a le  te i  i  przed naszym przemysłem roz- 
twierają się wspaniałe poła zbytu.

TY sześć tygodni od dnfa raty Uracyl traktatti 
Półska z Rosyą i Ukrainą ma przystąpić do ro­
kowań w  sprawie umowy handlowej i umowy

  o kompensacyjnej wymianie towarów. To dopie
Traktat pokojowy w Rydze stwarza d ła  odro ^  rjnoTT7, uzupełnione konweneyarai konsnlar- 

dzenta naszego życia ^rimomicsMgłi zupełsśe kolejowemi I t. d. wykażą, jak doniosą
nowe warunki pracy, ! dł* Polski była chwHa zawarcia pokoju z Rosyą.

Każdą przemianę forsa bytowania państwo-. Ognomee polo zbytu, nieprzebrane zasoby su-
wogo w octat^kh 150 łatach neród polski dosko TOWXów    oto dane, które mogłyby przynieść
i*a’e wyzyskał celesa podnlcaioina gospodarczo- obustronnie wirełkie korzyści, jeżeliby tylko Poł­
ga kraju. Czy to zabór pruską austryacki rzy i a w szczególności Rosya i Ukraina nietylke 
leż TOfc-yjsJJ nawcż w nnjniekoiżystiaejszych d l a ; ^  wzdedem dobrej woli ale m  pod wugię

Znaczenie g o ^ t r e z e  traktata 
ryskiego;

siebie chwilach potrafR — nawiązując do trądy 
cyl naszych wiełkidł mistrzów i mężów czy­
nu — dostosować się do nowych warunków ży-
ciA.

Wywalcżyliśmy pokój ca w&cbodzlo. Jednak 
ijr mc nie przydałaby się przelana krew — je­
żeliby warunki traktatu pokojowego pozostały 
tylko dla na* martwą literą i jeżdi tycłi atutów 
które dostaliśmy w ręce przez traktat w Rydze, 
nie bylibyśmy ■waońnośfiżaiżytkowaćdla pod­
niesienia dobrobytu narodu. A te atuty gospolar

pad względem dobrej woli, ale ted pod wzglę­
dem sprawności organizacyjnej były w etanie 
wypełnić swe zobowiązania.

H. MIANOWSKI

jednak równie do pochwalenia co do smaku,
powiedzą ram później amatorzy słodkich spo-ji hutnictwa pólek:cgo. Na tom zgromadzeniu 
cy&łów o zasobnych portfelach. Na Rwika głó-' zebrrr'‘0 na cele plebiscytowe 2150 Mp, 
wnym, od strony kościoła Mairaekiege, prze-1 OBALENIE KRZYWDZĄCYCH ZARZU- 
kttpnio rozłożydi swe kramy, zastawione symbo-. TÓW. Wobec omawiania przez pewien odłam 
lami niewinności Cłnystusa, a obok długim prasy wyroku sądu okręgowego w sprawach.E Paryża.

skiego i innych. Wystawa obudziła w Paryżu 
wielkie zainteroBowa^rio. — Należy zaznaczyć, 
to to samo Towarzystwo urządza wystawę szty­
chów znanego artysty polskiego, p. Brandla

.. przemytna .
Ministerstwo i najwięcej mięsa.

Przywóz mrożonej wołowiny i baraniny z A- 
eryki i Australii do Angll zwiększa sie stale.

zwiastuny wiosny:
dłuższego czasu dopisująca pogoda pozwala ctwo na n ' ’; a grzywnę, 
nam -spodziewać się równie pięknych i •c/er.iłych spraw z ner* uważa za konieczne podać do w:a- 1
Świat Wielkanocnych, wbrew utartemu przy- dom ości, że sad wyższy w sprawach skn.rbo- Tneiy kl* i Australii do Angin zwięks: . ____
słowiu, że „gdy Boże Narodzenie po wodzie,; wych w*e Lwrw?e wyrMdem z 15 lutego b. r. ^  r* wryno«ł on 721.000 ton, a w r. 1920
Wielkanoc po lodzie“. j uchylił wyrek rderwp-rei instaircyi, dla braku 810.'OOP ton. Wogóle. Anglia spożywa 77% mig-

MUZYKA KOŚCIELNA. Tow. Oratoryjne dowodów  ^eh. Tem samem zostały od-jsa mrożo^ o ,  wiTabianego na świecio.
wykona w W. Tygodniu w kościele św. Ai«ny Pai'ie zarzn . liwłaczające czci Dr. Goetla, k tó-1 ARABOWIE I ŻYDZI, t jazd Arabów pa!o-‘ 
0' godz. 4 i pól po południu oratoryum Tli. I)u- ry,. jako inzewedużczący Komitetu pleb;scydo- ^ ń s k i '̂ h ktery odbył się̂  w Haifie, postano- 
bois „Siedm Słów Clirystusa" z towarzyszeirem wego Sp?sza i Orawy, a  następni© przedstawi-; P ^ staw:  ̂ m^strowi Winstonowi Chur- 
organu, pod kierunkiem K. Garbusińskiego, ciel rządu polskiego kom*syi międzysojuszni- e ^  cza?if jego -pobytu w Pnloslyire,
a to: w Wielką Środę i w Wielki Czwartek, czej. z całem poświeceniem bronił spraw na- . BclroJh5? domagającą się: %. odrzucenia d-dda-

RUCH TRAMWAJOWY W N5EDZIEŁĘ s7-ych llr<>sAw ^utlnowyeJ,. I l j j t
WIEIKANOCNA P n j ł „  traW riów  ZJAZD KOUE2ESSKI DYW. GEN. 2EŁI-,we™ ,,a w Palestynie, 2. otworzenia

M A  GOWSKIEGO. W dp tetD  l ^ e t n a  r. h. ©ab,- ^  w Palestynie.
27 b. m., nich tramwajowy na wszystkich li- w ^ aTS2iaw c zjazd koleż^ski woisko-
niach roznocznie się o godz. 12 w -południe. | wych b. II korp. wo^sk. polak., b. TY dyw.

TECZNYCH
wio
starzą z
łów krakowski eh 
gicznego
nia porządków przedświątecznych, 
i

Zawiadomienia i komunikaty.

Z a p o w i e d z i a n y  na d z i e ń

odczyt gen. Latinika
_ _ temat Polska a kresy

bvfv z r ‘ : wsróińoś^i Mwhodnie« został odłożony na dzień 59 b. m. godż.
ń  i • * Pu z powodów od prelegenta uieza-Program zjazdu jest na- /łożnych. '  ̂ *Pteate te. . , . . . . , . . wysnkow związane.zrozumiałe roboty przyczyniają się również ’ . ■ , , . ._ , , . ._  , . . . * , - . Rtcpuiąev: rano trahosei\stwo w kościele ganm-w wrsoktsn stopniu do zmniejszenia ilości owa- v . „ , .  , , . 7 ,iatt-Toi « 1 * w  zon owym na placu Saskim: po południu akade-nów takich, o .ktorrai w emy, ze za ich posro- • . . , .,, . , ’ . , . , < .i e mia; w eczorcm beTbatka.

daictwem mnożą «ę choroby ^ to .n e . Itowpo-, r,coesteictTO w prayjnrale
c ^ , , e  irnepla t a .  edrowm zaznacza, zekomte orjraKizacyjaa pod adresemfoddzia! f # * ? *  Szfcćt Przem,8to»ycl
ludność przed ^ t Z a m e W  B. S . T ,  m a ^  ffikomtó. ' i i ® 1?

0g ó !n y  Z j a z d  T e c h n i k ó w
z bezpłatnych kąpieli (tuszów) na Dajwmrz©, 
we.ićoie od ul 
godz. 9 rano 
(tuszów) w łaźici

;cv “ Starowittnei' otwartych ed ■ raZ E ®J^KI JB80<W- Soheya wywi*. uL w “ ntadt* k w ^ tS
do 5 po poiudńiu, oraz z 'kąpieli _w Kralrwlę do- ^ f a z k n ’ konrtytaująco

Jo d o w e j w hoczarach >eńe°w  PJTO™!*! ZstezcnŁ na przyjmuje „Komitrt Zjazdn
SOblcsMcro, wejScSe od ul. Szlak, otwartej T r ^ . ^ P  ^  ^ r‘ :Tei hni^  &  Kapucynie, L 7. 1
w dnie jHWBzedrre od 5- 8  wieczór, a w nlo- **?'?» hot^  Paezfa przyjmuje ,Jvo- ^^potridbowame kwater ag^szać do 23 b. m.

mitet pomocy jeńcom", Warszawa, grcacb Se}, 
[dni, oraz „Pomoc doraźna kobiety

, . . .  . . . .  . __ . ib^y krPolskiem Tow. pomocy ofiarom wojny*,siaj przód pofudmem przyjeżdża do Krakowa ^  - -  * - -

dziel© i święta od 8—10 rano dJa mężczyzn.
MINISTER OŚWIATY W KRAKOWIE. Di* i
. . - . , rŁ Warszawa, ul. Szpitalna 6.

minister wyznań rolg. i oćwiecunia puhl, »̂• ■ WYBUCHY GRANATÓW.
Rata,]. Na dworcu powitają mraistra: p. wizy- „  . i » j  t  • i t« * w- • t  * #"•
tator St, RzeoWsłci, oraz prezydymn Krak. Koła introbgntomkięh Łećmtnr-
Tow. naucz, szkól wyć. 'W e t e m  pwf. K. S t a - "  1 * * * * *  
chem. Jak nas informują, pobyt p. ^  epy toeg t w  Algwfc Jm ert-
związany Jest ze sprawami Umiw. Jagn ił f *
Krak. Koło T. N. S W. p. » n i - 1 * f  * * * > -V+
Atrriwt iM onncimluet aiidycicyt fiznriw rnwAĆft*'— . J '  aaczął grtttltó ZOzkrącaiĆ.

?Li u T j  -  | , ,Ł, i naIa włerwaIy uiaszoi^aiwwiHi d lo i i tąSk
' poszarpały twarz i  yłowj. fe  nfebawsm zmaA

S ^ io e u . tW e - a te  m f w . R. i  * . ^1 naty Tęczua. IsteSeje przypuszezesnę, te  ^rwia-
ty te poTKumli odjeżdżający i^łm era.

, . t ^  t . . . .  ,  „ . . Analogiczny wypadek wydarzył się na Kłe-
ozielą 30 b. m. człorjkowm rjazdo byłi obecni, paT0Trje W9 x>wcrwie. Tam ofiarą padł £8 lotni 
na wieczoTólcy w kuchni obywatelskiej przy jefcłopak, Stanisław Jakubowski, któremu ko- 
Francisikańskiej. W czasie wneczormey goście _lcga granat neczny, znaleziony w lo-

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł nestor polskich urzędni- 

Ignacy Stępiień, • bankowych. J a n  M i ł a s z e w s k i, dy.
! rełwtoar Bs?Aa hipotecznego we Lwowie.

f  A l b i n  R a y a k l ,  prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa liredytowego sdemskiego we Lwo­
wie,'.by ty  dfagoHetui jwseł na Sejm krajowy gar f 
Meyjsld, zmarł onegdaj we Lwowie, przeżywszy 
la t TUL

prey m*łopdl kuratwm we LwowUe. 
DELEGACI MIAST W KRAKOWIE. W me-

K R O N I K A .
marca.Kraków,

PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM PLEBISCY­
TU. Oczekiwanie ostatecznego wyniku płebb 

cze są niepośkdaio. W każdym bowiem artyku- scytu góreoślą^ki^o zajęło całą uwagę ogółu
lo traktatu pokojowego mofcna zauważyć słowa* i mieszkańców. Ważność chwili trzyma umysły 
„Resya i UkraiE* zwracają Połsce©..", *,Jłosya ■ wszystkich w najwyższem napięciu. Sprawa 
i Ukraina z( ;̂*owiąziiją zię.^“ i t. d. W jednem; górnośląska, komentowana żywo przez wszyst- 
t\rTko miejski w arty&ule XI (zabytki i archiwa)
znajduje się klaużuła.: ^ d y b y  w  Polsce znala- 
zly -eię zbiory^ wywioziocc z  Rosyi lub Ukra­
iny... ulegają one zwiołowS—

Otrzymujemy więc od Rosyi i Ukrainy poza 
aiv li iwami, zabytom i, bitdiotekaaai, księgozbio 
rami i t, d. wy wiezionymi do Rosyi i Ukrainy 
od 1 Ftyczria 1772 a a re ^ lo w a n y m i a r ty k u ­
łem XI traktatu pokojewogp — zw rot niieuia 
państw ow ego (arfc. XII). W  szczególności Ro­
sy* i Ułcralna zobowiązują się wypłacić Polsce 
80 milleniów rubli złotych, w złotych mor etach 
albo w sztabach, nie później, niż w ciągu jwine 
go Toku od chwili ra ty fikacy i traktatu. Wy- 
mlara zaś dokumeartów ratyfikacyjnych ma T-a 
stąpić w Mińsku w tarninie czterdziestu pięciu 
dni. od ćlrda 18 marca.

Wartość mienia państwowego kolejowego ma 
jąc ego nam być. zwróconym ustala artykuł XIV 
(piit-kt wc“) na kwotę 29 milionów rabii w złe- 
cic.

Eardzo w-ażn^m dFa naszego życiu gospodar

w serdecznych słowach wyrazi! szczerą radość 
5 uznanie za patryo tyczną postawę Górnoślą­
zaków. Goście zwiedzali także urządzenia ku­
chni i nte azezędzifi słów uznania dla jej spra­
wności ! ocganzacyi. Po szeregu toastów, wśród 
miłej pogawędki, wieczornica przeciągnęła ftlę 
do późnej’ godziny.

Wczoraj przed południem -odbył zjazd dalszej na plakat polskiego Tow. Czerwonego Krzyża, w 
obrady w magistracie: po południu zwiedzili  ̂Jury uznało, £e żadna z nadesłanych prąc" nie 

t_ * -» - - 1 1 1  *»«—»— odpowiada warunkom koukuwu i nikomu na­
grody nie przyznało. Wobec tego wyd7Jał

SeynfKar teatru wńef. hu. J. Słowackiego,
“Wtorek 22 h . m j J ) e n  Jtiantt Rittnera.
Środa 23 b. vl: „Taniec śmierciu Strindberga.

Repertuar Teatru Powszechnego. •
Wtorek 23 h. „Majw ułanów^4.
Środa 23 b. m.: Jtdtoter kaukaski".

Itepartuar „Bagateli*.
Wtorek 23 b. „Knraawui“.

Repertuar „Ńowsśd"
Wtprek 23 b. m.: „Gwiazda Kaukazu".

całonkoWio zjazdu rol>oty restauracyjne Zamku 
na Wawelu, oprowadzani przez kierownika to- 
bót, prof. Flzyszkę-Bobusza. poezewi zeszli się 
znów w magistracie. Wieczorem uczestnicy zjaz­
du byU óbecni na przedstawieniu ^Orlątka" 
w  teatrze Słowackiego.

Dziś zjazd zakończy swoje obrady.
ZE SPORTU ZIMOWEGO. W dniach 27, 28 

i 29 b. hi. odbędą się w Zakopanem zawody 
narciarskie. Komitet zawiadamia, że zapewnił 
uczestnikom bezpośrednie wagony kolejowe, 
które wyjadą w  dniach 24 b. m. z Warszawy

sie Kleparowekhn. Odłamki granatu rozszar­
pały formalnie ciało Jakubowskiego, jego bra­
tu uwały nogę, * drugiego brata ćiężLo poka­
leczyły.

SMUTNY WYNIK KONKURSU. Z Wareza- „  
wy donoszą: Odbyło się rozstrzygnięcie kon-16 ^ ^ 6 8 8 8  1 i r ł © 3 l 6 3 S $ ® C 2 8 S «

I n0d Jwoma.KwetU wieHanocoa pasy GnMe ChiyMma Pasa
kościele, S8. Służebnic Serca iezueowt^e 

(ul. Garncarska 2ś).
W i e l k i  P i ą t e k :

Od godziny 8—9 p. StanLaława Matusiiiska % j*.

z przyjazdom do Zakopanego osobnym pocią- czeladnika, którego ma da biuro pośrednictwa 
giera w dniu 25 o godz. 15,20. Powrót nastąpi:  ̂pracy przy organizacyi czeladników fryzyer- 
do Warszaivy i Lwowa 31 b. m. rano, zaś do skich. Przed mniej więcej miesiącem pastafw-

kie afery naszego społeczeństwa, była nlewy- 
ezerpa^yra i ciągłym tematem rozmów. Przez o godz. 18.45, ze Lwowa o godz. 22 25, zaś-
ubiegłe dwa dini redakeya naszego pisma była ^   ̂  ~ K !
zasypywana tclefouiczcł'mi zapytywaniami o 
przebieg plebiscytu, co jest najlepszym do­
wodem niezwykłego zainteresowania się spra­
wą przynależności Górnego Śląska.

Z OICAZYI ZWYCIĘSKIEGO WYNIKU PLE­
BISCYTU, na Górnym Śląsku, młodz;cź szkół 
średnich w Krakowie urządziła wczoraj od­
ruchowo podczas nauki wielkie manifestacya 
Orkiestry zakładów ghrm&zyalnych odegrały 
szereg p*eśni narodowych, poczom profesoro­
wie przemówili do uczn*ów, podnosząc ztnaczĉ  
nie zwycięstwa polskiego na G. Śląsku. Wie­
czorem również odruchowo urząd zła publ*ez*

propagandy organizuje konkurs zamLuięty, do ZoG# Śzemjsthową; od 9—10 hr. Tyszkiewiczów*

STANOWfSKO WOJEWODY TARNOPOL 
SKIEGO oboimuje p. Olpiński, obecny szef b‘u- Marya z p. MicbńJewsiką Maryą; od 2—3 p. Spora

na Małopólskę Dr Gałeckim. jhr. JGodeokA z córką; od 5- 6 ks. h^tteżyim Pa-
STRAJK CZELADNIKÓW FRYZYERSKICH! włowa z p. Sporaową Pauliną; od 6—7 hr. Mała- 

WE LWOWIE. Mniej wieerf przed rokiem za-]^10̂ ^  ■ ^  ,G«*nanową Maryą; «jd 7 -8  
warK * majstrami c rdad tó^  fryayerscy w© p- Chmi8low* * * * ^  c .

. „ _ .Lwowie nmcm^ę, według której póbrerają « l *  ! .  . J’Ł
25 b. m. z Cieszyna (via Żywiec) o godz. 5.40, j dochodów fryzyerskieh od 40—50%. przyczem ■
z Bielska o godz. 7.50. z Krakowa o godz. 9.12, naa.ister zobowiązany jest przyjąć tylko takiego ró -̂11 p. Laura Garaptchowa z V N i ^
  ------ — i - -------—f c - ł *  ---------1.  pd 11—12 p.. Róża Kleczkow&ka z p.

Grodróską Anną* od 12—1 p Stanisława Knlinko­
wa z p. Mączkową Maryą; ód 1—2 fcr. Tyazkiowi- 
czowa z córką; od -2—3 p. Marya Momotów na 
z p. Maryą Kozijkową; od 3—L p. Rajiłiur.da ilota- 
kowa z p. Maryą Lad;o; od '1-3 p. SPfanowa 
Sltrzyńskm * córtcc; od 5—0 prof. n z pw
Pocbwabką; et? 0 — 7  hr. -Ifołacho-Asia z  p .  G a r  

hryfb jRioe i  p. KariMską Maâ yą.
Rcsurekcya -o godz. 7 wieczorem.

Cieszyna, Bielska i Krakowa w dniu 30 b. ra. 
wieczorem.

Wszelk?ch teforraacy! udzi^laią: w Krakowie

wili majstrowie nie dać się dalej teroryzowr.Ć 1 
zjiłóźyli przy korporacji własne biuro pośredni- 
dwa pracy. To się do tego stopnia nie podoba-

sekret. T. T. N.. ul. Jagiellońska 11, tel. 10. ‘ło panom czelad.nikom, że postanowili strato- 
godz. 10—13. w Zakopanem sekret. Zawodów, j wać. We wszystkich fryzyerniach praca ustała, 
Krupówki 55, o godz. 17—18 i sekret. S. N. lecz mimo nadchodzących świąt, ł wskutek te­

go zwiększonego zajęcia- majstrowie zdecydo­
wani są od żądań e»wóirh nie ustąpić. 

PRZECIW HAKINGOWL Na Pomorzu odby-

czego są p&stanov4e®ia traktatu, tyczące się dvum miasta, zaprasza mieszkańców miasta, 
roewakuaryi mienia pryw’atuego. Od 1 sierpnia wszystkie instytucye, stowarzyszenia, cechy. 
1914 wywieziono do Rósyi ogromne zapasy to [ >rganizaovp spoipozne i politvcz«ne, zakłady 
warów i urządzeń fabrycznych. I z tego tytułu naukowe publiczne i prywatne i t. d. do wzięcia 
ma zobowiązanie ty to  Rosya wobec Polski, judzmbi w wielkiej •marnfestacvi, która odbę- 

To samo tyczy się artykułu X\T. w którym Izo sie irisiai. we wtorek dnia 22 b. m.. o godz.

T. T. dworzec tratrz.. godz. 11.30—12.
OFIARA BANDYCKIEGO NAPADU W RA-

   .......  ... _   . . . DOMYśLU. Ks. Smółka został wczoraj przewie-
p o ś ć  manif »stacyę na ulicach miasta, oraz w tea- ziony do klim*ki chirurgicznej prof. Rutko w-  ̂wają się wielkie wieęe protestacyjne przeeiw 
trach. Oficyalna manifestacya odbędzie s ię!skiego. Ks, Smółka, pomimo potrzału. otrzyma-.znanemu mesmoryałowi kouusarza m. Gdańska 
dzVai. jnrgo w głowę, zachował zupełna przytomność.

MTFT KA MANIFESTACYA Z OKAZYI;Stan zdrowia młodego kapłana nie budzi obaw.
Ks. Smółka * objął niedawno pierwszą posadę 
w Radomyślu. gdz?e uległ nieszczęśliwemu wy­
padkowi bandyckiego rozwydrzenia.

ZWYCIFSTWA NA G. ŚLĄSKU. Tow. obrony 
kresów zachodnich, w porozumieniu z  pr^zy—

D z i ś  a k t u a l n e !
Tak interes Państwa, jak i poszczególnego oby­

watela wymaga, byśmy zespolili ws/yslkie swa 
siły i kapitały ku przemysłowej i gospodarczej 
odbudowie kraju.Haginga, twierdzącego, że Pomorze z radością *

przyjęłoby wojska polskie. Wiece d o d a j ą  Impuls do pryw atn ej mlcyaty-
odwołania gem. Haginga z Gdańska. Takie wio- - ^ y  organizacyjnej, jako -najekntecznieiszcj. zawią. 
oe odbyły się w Wnri-cfcerowiei, Kościearzynlo i aaije się na ziemi wołyńskiej Akcyjne Towarzygtwo 

idkowi nam uck iego  rozw yarzem a, i Tczewie.
7A MISZU7A'TE W OBIEG FAŁSZYWYCH NOWE POSELSTWO PRZY WATV’KANIE.1 Mkfećać tartski i i *

100-MAPK6WFK aresztowano wczoraj Helenę,Stany Zjednoczone Ameryki Północn°j twrorzą gieirjie. pośredniczyć w nabyciu nieruchomości 
Do maga łę, lat 17. (poselstwo przy Watykanie. Prezydent Hardśng i wresieie prowadzić na wieką. skalę hurtownię

PROGNOZA POGODY. ^
- • - w logiczne gtacvi radiotełegraficznei w Krakowie. 1 mworzeme  ̂ poseJstwa przy \ \  atjkanie. jW yjnafrane , są> kam-czności statutowe.

Piosyaj Ukraina zobowiązują się dokonać rgz- 11 nrzed południem pod pomnikiem Gru-n-; Pi-awdopodobiWisfcwo pogody na dzień 22 b. m.: | Liczba I znaczenie katolików w St. Zjea^oczo-) Uprasza się P. T. wszystkich, którzy ehcieflby 
rachunku z tytułu legowaeych lub darowanych waldzlnm. Program marn'fes-tacy*I: Zbiórka pod !Przeważnie pochmumo. wiy.iscowe opady, spadek jnych jest bowiem tak wielka,’ 4ź stałe poseł- wziąć itdzią.!
pakkha osełioin .prawmy no i fizyezmym fund u* pomnikiem Grunwaldzkim, przemówienie, pe- 
ezów i kapitałów speci^ailj ych. Jeżeli zaś te chód nl. Floryań^ka f  Grodzicą na Wawyl ze 
osteftnie znajdowały gig w depozycie u skarbu .sztandarami i  muzykami, oraz uroczyste Te

temperatury, w iatry zachodnie. |* tT  pr*y S U ^ y  M M  Pij«»  JtonńeczEę.
m o k o w an ia  m iędzy dołegatueą w  W aszyngtonie Antopi Jabrucki, Krosno. Spółka budowana 
f a  sekrctaryat& ra staroi w  R zy m ie  w  >©ehi mbsa- t  Jmodhowt. (472)



67. „GLDIi NARODU” z dala Marca 13.21 roku. Str. S.

ą y t t i  Holi sek re tarza  nie byłbym  pow ierzał p. Or-
‘ wiciowi. T alent jego, jak  wiem y barćlao wybifc- 

szukał ujścia w komizmie, stanow czo prze-ny,

K. H. ROSTWOROWSKI.
wm

N a w k s ,
KALENDARZ FARMACEUTYCZNY NA R 

1921-opuścił świeżo prasę. Naęwstępie palona jaskrawionym, a pominął w zupełności-poetycz- 
-podobizna prof. Br. Kosko w&k i-ego, któremu ność, w którą, bardzo celowo, przystroił swoje* 
redakeya „Wiadomości Farm.** ten rocznik po- go bohatera autor.
Święciła. Poza calendarium wiadomości nau- Roę Zuzanny oddano w niezawodne ręce. p. 
fcrwe-praktyezne, pomoc w nagłych wypad- Konarzewskiej 
fcaefa, o ©tr&ciach i odtrutkach, wywiabianie .nowicz, 
plam, kalendarz zbieracia ziół i fc. p., oraz pierw- 
asy spis aptek w całej Polsce. Do nabycia 
jr  admijał&traeyi „Wiadomości Farmaeeutycz- 
ayfchu, Warszawa, Długa 16.

„TEKA ZAMOJSKA**. Styczeń—Tuty Treść 
jmmenr. Dr St. Arnold: Dymitr z Goraja; prof. wszelkie relacye o rezultacie plebiscytu na G. 
Dr X Zubrzycki: Zamość w sztuce (ciąg dal- Śląsku opierają się na doniesieniach prywar 
g%f); X Szacki: Znakomici żydzi rodem z Za- tnych i nieoficjalnych. Nawet czynniki najbar- 
maścia; Dr K. Socha mewi ez: Przywileje m. To- dziej kompetentne, jn«k rząd, nie mają dotąd 
aaaszowa (ciąg dalszy); I. Drexler: Zamość jako materyałów autentycznych w ręku. Jednakże

na podstawie tych doniesień, jakie po północy 
22 b. m. nadeszły, można powziąć szereg wnio-

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i.
Warszawa. (Telef. wŁ). Dotychczasowe

©środek komunika ;yi; kromika* Sir. 32. 
Nowe książki.

P r o f .  Dr S t a n i s ł a w  K u t r z e b a :  -Trud
!sków, a to:

1) Polacy w okręgu przemysłowym uzyskali
bwlowy Potoki jake jedności państwowej. Co wu k3ZoSĆ b]isko 3oe80 glosa„  w okręgach 
warte własne pańsłwo?“ Nakładem Kura pro- rolniczych tndsteł w powiecie kluczborsldrn 
psgandy wewnętraiej pray precydynm Bady pr!M!!̂ aIiśnjy

Warszawa, wrzesień, 1920. Str. 16.. 3, Jeże„ uwzględnimy tlotó gmin, to zwy-
.* V. ,  , .  , ,  , . rx. ,1 cięstwo nasze iest o wiele większe, albowiem

w-AA f tw 6 r * 3rm1? l ? / ' e n l B<! “  oświadczających się za Polską,Wisły . Warszawa. Nakładem Bana propagan- ^  Niemcami o poło-
dy wewnętrznej. 1020. Str. 31.

D r K a z i m i e r z  W ł a d .  K u m a n i e c k i :  
„Jak budowano w.Police państwowość?** War­
szawa. Nakładam Biura propagandy wewinętrz- 
nej. 1920. Str. 16.

wę mniejsza^ niż ilość za Polską.
Traktat wersalski stwierdza, żo Rada Naj­

wyższa decydować będzie o losie G. Śląska 
na podstawie opinii poszczególnych gmin. Jc~

cami W zestawenłu pism niemieckie h cyfry, 
które odnoszą się do powiatu łnbliniekiego, 
zabrzskiego, tudzież Tarnowskich Gór są pra­
wdopodobnie słafszo-w&mo. Trzeba podkreślić 
także, że polskość rejonu przemysłowego wy­
stępuje tom silniej, że w glosowaniu wz*ęło 
udział wielu urzędników, a więc elementu na­
pływowego. tudzież wielu emigrantów.

Rezultaty plebiscytu na lewym brzegu 
Odry, tudzież powiatu kluczborskiego są dla 
nas bardzo niepomyślne.

Sytuacya wewnętrzna na G. Śląsku przed­
stawia się pod znakiem zapytania. Zarówno 
w Opolu, jak i w Katowicach nastrój elementu 
niemieckiego jost bardzo wrogi dla Polski. Bo­
jówki niemieckie, stają się coraz śmielsze.
W. Katowicach władze francuskie wydały roz­
kaz zsłodzo utrzymać ostro pogotowie. W cią-- 
gu tego tygodnia, zwłaszcza kiedy komisya 
międzyaliarcka ogłosi ostateczny rezultat ple­
biscytu, można wyrazić głęboką obawę i uza­
sadnioną. czy nie zajdą wydarzenia wielkiej 
doniosłości.

W czasie samego głosowania w lublinócldm 
przyszło do zaburzeń, w których padło C ofiar 

1(6 zabitych i rannych). W. Opolu wyrzucono ja 
Idących emigrantów polskich z WestfaiUl z 16 
i automobilów. Pod Miastowem w pobliżu grani­
cy słychać było strzały karabinowe. Bojówki
niemieckie w noev z niedzieli na poniedziałek  „
o godz. 11 napadły na placówkę pograróczną JARMARK WIOSENNY W BAZYLEL Izba 
polską w pobliżn miejscowości Prażka. Trzy jo d ło w a  i przemysłowa w Krakowie zawiada-

JAK UPADŁ KRONSZTAD?
Ryga, (E. Ex.) W nocy z piątku uu sobotę 

komuniści przypuścili nowy atak na Kronsztad. 
Bitwa trwała 15 godzin, W sobotę nad ranom 
artylerya ucichła. Słychać było tylko na wy­
brzeżu strzały karabinowej W sobotę cała 
twierdza znalazła się w rękach komunistów.

Hel&kigfose. (E. Ex. Radio). Gon. Kozłowski, 
oraz członkowie komitetu rewolucyjnego przy­
pisują upadek Kronsztadu temu faktowi, że 
agitatorom bolszewickim udało się dostać aż do 
posiłkowych bateryi, wskotek czego nastąpiło 
zamieszanie. Wielka łiczba zbiegów przekroczy­
ła granicę finladzką, uciekając z Kronsztadu. 
Czerwony Krzyż amerykański podjął się do6tar 
czenia żywności oraz przyobiecał pomoo dla 
zbiegów, przybywających s Kronactada.

WALKI O GRUZYĘ.
Nauen. (E. Expr. Radio). Biuro „Routera** 

donosi, żo rząd sowietów postanowił zażądać 
od rządu w Tyflisie wydania Batum dla Ro­
sy! Bolszewicy wydali również ultimatum do 
Turków, w którem żądają opuszczenia tęgo 
miasta w przeciągu 48 godzin.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

28200, Gulic. K arp a ty  13009, Galicja, 27605: 
Siersza 4200.

! Warszawa. P. A. T. Giełda z dnia 21 bm. W » 
l u t y :  Dolary Stanów Ziedn. tran z. 700, gprze* 
daż 700, kupno 670, franki francuski© ezekfe 
tranz. 53, 52.50, sprzedaż 53, kupno 52, franki 

[szwajcarskie.czeki: sprzedaż 120, funty sztef. 
jltngi czeki: tranz. 2900, sprzedaż 2925, ku pnę 
|2825, marki r.śemiecki© srotówłau sprana* 
j 11.30, kupno 10.80, czeki: 12.20, sprttdhd 11.35/ 
korony austryar-kie czeki tranz. 1.21, y r n r hiŁ'
I.20, kupce 1.15. gdański© czeki: traso. 12X0,
II.50, ruble dumskie tysiączki tracą. 80 7?

A a u s z  A n t o n i :  „Z wiary waszej wola żeli przeto koałicya nie chce tworzyć w cen- 
wasza — 1  woli waszej czyn wasz będzie!** j trum Europy zarzewia nowych walk, musi

uwzględnić wolę ludności i trzymać się. tra­
ktatu wersalskiego, to p o w i n n a  c a ł y  r e ­
j o n  p r z e m y s ł o w y  p r z y  z na ć P o I- 

i jak szukać- pomocy pań- ; s c e. Nawet dzienniki niemieckie, wychodzące 
rwie danych z Ministerstwa ' na G. ŚJąsku, które w poniedziałek podały 
Wtomoaw to .^  w •przyi)liżełtiu rezultaty plebiscytu na pod­

stawie informaryi niemieckiego komitetu ple­
biscytowego^ stwierdzają, iż w i ę k s z o ś ć  
t e g o  r e j o n u  w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  za  
P o l s k ą .  Doniesienia te dotyczą obliczeń 
dokonanych do godz. 16 dnia 21-go marca 
i brzmią* jak następuje:

Powiat rybnicki za Polską 50.009 za Niemca­
mi 26.000, pszczyński. 41:000 G4.000), katowi­
cki 69 J800 (66L4Ó0), Tarnowskie Góry 27.000 

hnr, T«»mń Rjffno, « . 17.000), hrtomski 80.24© <77.^0), zabrzeski

fców literatury. W ozreo tem o wszysfk* można k h
WBtygtko motoa zakuty™ ,owań, j w  prAbTiit^fu tedy w tvch 10 powhWu* 

wna plyv.ać s c  w p ł y  w a c h  jak ryba w p  39J.2CO, la  Niemcami 364500. Z te-
3 r 1* r i f "  zestawienia idemicektog* włdafc to Polacy
s s n z  » i” " - *  - w —  * *

lYfassawa, 1920. Nak%dem Biura propagandy 
wewnętrznej. Str. 15.

„O o d b u d o w i e  ws i ,  m i a s t  i m i a s t e ^  
Cze k“, wskazówki 
łtwowej. Na podstaw 
robót publicznych. Wfc^zawa- 1930 Nakładem 
8iwra propagandy wewnętrznej, iłt. 15.

C h o ł o n i e w s k i  A « ł  „^radbunek 
*fttletaii“. Warszawa, 1921. Str. 29.

M  m\Mt  M u n i M l i .
,^>on Jwan*  ̂ dramat w 3 aktach Tadeusza 

Ritłaera.

26.000—30.000.
Stosunek gmn, nie Ucząc powiatu kłuczbow- 

tkiogo, wynn^ 535 xa Polską, a 361 za Niem-
P»owad«:ć niezbity dowód, że wogóte nikt nigdy 
nk  swojego nie napisał, a wreszcie pożna się 

(ee byłbym niezawodnie uczyuit, gdy^ 
bym był już wówczas zasiadał na trójnogu i w 
tm * *  premier oddychał ApetUńskimi wyziewa*
«#$ słysząc od samego autora, że don Xiana 
®*®ża za swoje r.ajlepsze dzieło.

Dłacaęgo? — niech nai kto pow ie dłaciego?
Fabąla m ,  j ^  łysy koń, me dodane do 

właściwie ma ©prócz Don Jua-
*ram  — co OBtatocznie ! bez Rltfcncra wiemy — I

te  * « " * * * * • Rady ^

jtomobiłe pancerne niemieckie wjechały r.a te- 
jrytoryiiui polskie i usiłowały rozbroić nasze od- 
!działy pograniczne i zabrać magazyny. Straże 
graniczne po chwilowym wycofaniu się •wyrzu­
ciły Niemców za gramieę.

UROCZYSTOŚCI W WARSZAWIE 
I POZNANIU.

Warwtawa. (E. Expr.). Z okazyi zakończtnia 
plehificytu odbyta się dziś po południu w War­
szawie rmniifestacya i uroczyste nabożeństwo 
pod gołem mebem. Ołtarz ustawiono u wylotu 
mostu ks. Józefa Poniatowskiego. Nabożeń­
stwo celebrował Ks. Kard. Arcybiskup Ra­
kowski. W uroczystości wzięło udział kilkaset 
tysięcy osób. Obecnemu na uroczystości mar­
szałkowi Trąmpczyńśkiemu i gen. NtessePowi 
urządzono burzliwą owacyę.

Poznań (East Express). Dziś popołudniu o go 
dzimie 5 odbyła się wielka imponująca manlfe- 
s tacy a * powodu zwycięstwa polskiego na G. 
Śląsku. Po otrzymaniu wiadomości z komitetu 
obrony G. Śłą-ska w Poznaniu, który zasięgnął 
trformacyi bezpośrednio w polskim komisarya- 
cie w Bytomiu I stwierdził, że sprawa polska- 
przedstawia się korzystnie, z przed Zamku wy- 
niszył do Fary ogromny pochód, w którym 
prócz wojskowości wzięło udział ministerstwo 
b# dzielnicy pruskiej z min. Kucharskim, orga- 
nizacya strzelecka, cec-hy, stowarzyszenia, urzę 
dy państwowe i tłumy publiczności.

Warszawa. P. A. T. P. Atókenasy wy* t  oj a-

wona I Krystyna i H«nł» W  ™ m  '  “ De Cimhy n a s t ę p u j na-
aerma 

pytam:
fcś?»a“ , uw nża T>m JuaBa... Zaraz’’

Idwmy po rozum dou. futuryst«iw, Pgnowio 
Wąją jodaią ogropasią zasługę. M n

bńn bata 
tam

GRAM .
s :• 3

|1) Wyraziwszy dnia 7 listopada 1920 r. zgodę 
. ■ na uchwałę Rady z dnia 28 października 1929 

roku w sprawie fconsultacyl ludow ej na ziemiach 
spornych, rząd polski nie przestał odtąd uważać 
tego środka, podyktowanego mądrością i da­
chem słuszności Rady, jako najbardziej odpo­
wiadającego w ce!*i zapewnienia sprawiedliwo­
ści f demokratycznego rozwiązania spornego za 
gadnłenta. Polska powodowała się głębokicra 
przeświadczeniem, że bez względu na metody 
fetmsu-tacyi. wszelkie głosowanie 'szczere i bez­
stronne musiałoby niewątpliwie doprowadzić do 
wzmocnienia rdzennie polskiego charakteru zie 
mi wileńskiej.

2) Przeciwnie, rząd kowieński przyjąwszy ró- 
d e  Jest sk?em iuaem, jak  bai-dro j u f a m a  WTlioł 8 d o p a d a  a. r. tę samą uchwałą Rady, 

t ffckatem, który prayjwmtaa bardzo attmt w  ustawaj odtąd urywać wykrętów, by ją u- 
%  to artysty raną treścią sztuki nie je r t to ?  c o czyni< d#wma« 1 n to w y » » ^ *  nagmmadzaSfc
*k  • my®, aie to  j a k mę ®mje ł  jnyflu »™ioae ®W«fcty« i p tm ątody. To  powtdywal
Jak się reaguje na zjawiska świata zewnętrzne- «« na boTszew.k6w to dążył «» oowe-
ge Oto oawżeeray łonnkm, który, mzenietóonr zbrojnego pom i^zr Rmyą sowrcAą
aa teren zawodowej fonnalistyki, wiec n. ń 1 Po,Wnł- t0 « r®wl1 *?dał wyłączenia kwsudta.
tytuliki, ba! nawet zecensktogo wMadn. wiersza ^  nrf**to Wnnl' 5 .* " 4
WRje się oczywiści© ahaardems ’ s istotniejszej częśei ziem spornych, wrwizGe nm

Formistą V  dobrem zmurmim jeefc w Don 0Św!f dc^ ć‘/®  ^ asuI t̂f c^ 1
Juanie Rittncr. Cieszy się swoim rodzajem od- 
e*uwMnin Dou Jujunzmu. Cieszy się każdeu po­
ciągnięciem pióra, każdym wiwijasem scenie*- 
cym, każdym ozdobnik Lam, który z n a c z y  i  
waży na szali dalszych ozdobników. Ten Hra- 
tóa, kt-óay ginfe, o fi© ^iroieh przożj^ć .nie łnotc 
opowiedzieć sekretarzowi, któiy tak daJece gł- 
ide, że, gdy chodzi o Zuzannę (żonę sekretarza), 
rnusS odkryć karty, aezfeoiwiek -sri©t ii za to ty* 
ci om przypłaci, ta cała szczerość chwili i czy­
stość auBfiionia chwili. te'modulacye dramat 
łc  i delikatne rysunki każdej sceny, szczególni^ 
m drugim akcie, to są „walory** pierwszorzęd

KŁAD EKONOM. WŁOSKO-POLSKI.
Rzym. P. A. T. Ag, Havasa do&osi: Hr. Sfo­

rza, udzmlając odpowiedzi w Izbie gmin na za­
pytanie w sprawach, związanych z konforen- 
cyą londcńską, zawiadomił Tzhę o zawarciu u- 
łtładn handlowego z Czechosłowacyą, o mają- 
cem niebawem nastąpić podpisaniu traktatu 
handlowego z Rosyą, oraz wyraził nadzi «ę, 

fie, to jest — .mówiąc językiem autorskim — jźe zostanie zawarty również układ ekonomlci- 
*ap%wanie, względnie zaśpie-wywanle się na ■ ny * Polską.
fcmcfć,, tak, powiedziałbym, słowiczo, że nawet ............. ..
l  kod, pospolity brzuch nie może przerwać pi&- 
ąenki.

Ule mogłaby nigdy rozstrzygnąć sporu, co 6-
wnało się formalnemu cofnięciu się od raz wy­
rażonej zgody.

1 Teg* rodzaju zachowasm cę  rządu kowień­
skiego sta swoją przyczynę w głęb okiem prze. 
Świadczeniu, że wsztłka szczera I bezstronna 
koł«suitacya doprowadziłaby niezawodnie do 
unicestwienia jego preiensyi do ziem spornych.

8) Rząd polski usiłował już niejednokrotnie 
jednocześnie z przygotowaniem do konsultacji 
! wszcząć bezpośretłtnie rokowania z rządem ko­
wieńskim, które niestety pozostają bez skutku.

W obecnej chwili, nie zrzekając się w zasa­
dzie projektu tcoasaltacyi proponowanej przez 
Radę, rząd polski przyjmie powolnie nową pro- 
pozycyę Rady 1 ugodzi się na zaproszenie do 
bezpośrednich rokowań, któreby się miały od­
być jpod przewodnictwem najwybitniejszego 
członka Rady Ligi narodów, co stanowi już sa­
mo w sobie cenny zadatek jch powodzorJa. 
(Podpis.: Aszkwazy).

Podobnej treści oświadczenie wysłał de 
Rady Ligi minister spraw zagram Sapieha. 
Nota kończy się następującym ustępem:

Oświadczając również swoją gotowość do 
przyjęcia każdego układu, któryby został za­
warty w Brukseli za zgodą delegatów pol­
skich, rząd polski nie może nie zwrócić uwa­
gi Rady Tagi narodów na nieprzejednaną i ja­
wnie wrogą politykę obecnego rządu kowień­
skiego w stosunku do ludności polskiej na zie­
miach podległych jego władzy.

Gdyby wbrew najszczerszym życzeniom uaro 
du polskiego rokowania brukselskie ni© miały 

[doprowadzić do pozytywnego rezultatu, rząd 
' polski Eie będzie się mógł sprzeciwić tomu, a< v 
| ludność Litwy środkowej wyraziła swobodnie 
'swoją wolę.

mia interesGintów, iż w czasie od 16 do 26 kwie 
tria b. r. odbędzie się w Bazylei piąty szwaj­
carski jarmark wzorów i próbek.

Prospekt jarmarku przeglądać można w bia- 
rze Izby han dl. i przemysł, obca Długa 1.

ZASTÓJ W CZESKIM PRZEMYŚLE META­
LOWYM. 120 fabryk metaluigieznyćh w półno­
cnych Czechafh postanowiło wstrzymać od po­
niedziałku pracę z powodu, ż© żądania robotni­
ków tycząc© nowych zapłat zastały odrzucane 
na przeciąg dwó<i miesięcy. „Prawo Lidu** 
stwierdza, że w przemyśle metalowiyisi w yntoą 
z tego poważne następstwa, które mogą się dać 
odczuć w całej Czecho-słowacyi, zwłaszcza, że 
w Pradze oraz innych okolicznych miastach 
zrajdują się fabryki z teg samoj dziedziny przę- 
mysło. (E. S.).

WYKAZ BJEŁ0Y W KRAKOWIE
z duła 21 Mares 1921 t  *-«.

KONFERENCYA WODZÓW KOALICYI.
Paryż. (E. Expr. Radio) Belgijski minister 

odbył dłuższą konferencję z marsz. 
r> ? ^  wio na której obecnymi byli rówmież

^ylko s m a k o w a ć  — a"żc smakuje, to pewce! generałów’©: P © t a i n, M a n g i n i premier
Rolę Hrabiego odegrał p. Adwentowicz. Nie Bnan<i  ireść konferencyl jest dotąd nieznana, 

mam wrażeuja. żebj- roja ta była najprawdziw- j Paryż. (E. Ex. Radio). Pewne dzienniki 
wią skórą .artysty. Jednakowoż przypuszczam, doniosły o nowo zajętych przez koalicję 
će drugiego w Polsce nie znajdzie, któryby tak miejscowościach w okolicach zagłębia Ruhr, 
aa  ciwplo doBjuawzować potrafił. v ; jakoby to iuistąpiło na  akutek npwj-ch de

cyzyj. Jest to nieprawda, w rzeczywistości 
bowiem chodziło tylko o dokładne wypeł­
nienie rozkazów dawnlęlszvcń sztabu gene­
ralnego wojsk koalicyjnych, które nie zo­
stały dotychczas wypełnione. Wojska bel­
gijskie — jak podaje „Journal dc Debata1® 
nie wypełniły w zupełności tego co było im 
powierzone w odcinku dla nich przeznaczo­
nym. Wobec tego wojsko francuskie wy­
słało tam swoje oddziały.

CEL MISYI VTVIANIEGO.
Lyon. (East Express). Radio. „Chicago Tribu 

ne“  ̂podaje, i© Rene Vivtani w j^ h a ł  do Amn- 
fyki. Ma on zaproponować Stanom Zjednoczo­

nym przymierzę francu^ko-amerykaiLsld© prze­
ciwko Japonii. Ton sam dziennik zaznacza, ż© 
jest to tylko ugoda mająca na celu zapewnie­
nie i utrzymanie status quo pomiędzy temi obo­
ma republikami w stosunku do kwesty! wscho- 

! dniej.

t r a a u t j r  l dewizy*
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41 » m Yikn.MafopeiMnego
J1. a ,  Ziem. Banka Kred.

m .  T* Krodyt. ziem.

A k c y e  b a u k o w e t  
FeMk! Wank Fr^raysfaw y .  .
Bank Hipoteczny . . . .

„ Matap«!«ki . . .  .
Tkwniki fliotc I w fc iw iy  
Pł waao^imy B snk rfretlylbmry a  A. 
Pank 2U*<peki dla Kretów. Łańoot 
ifsnk Pf»«dton-y w W am aw ie 
Bank Związku Spó?e!t Zarobkowych 
Naok Kninmsyalay 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Werkur* T. A. Bank ł Kantor wyat. 
Powszechny Bank Obrotowy 
^iedesłski Bnrk lomb. i eskontowy

f lk e j  e  T a w . k a i r d i .  i  p n M U  
PoWHo Tow. handlowo T i 71 em. . 
Handlowa Spórka ake. .Tmpez" 
PotskJ „Globu Tow. tranaport. -hawdl. 
ŻcRjuso Potaka . . . . .
Z io S e s i e w s k t ..................................
Wars*. Ska akc. Bodowy F ar I. owl 
W arataw Sp. ake. Bud. Par. S. em. 
vL«h:mz* fabryld m asaya rołn. 
.'rrzeblnia® fabr. mnszyn 1 nnrz. rola 
Kata ielaana, Kraków 
„Autorootor* fabryka Ban«:>ihodów . 
Fabr Porfiand-Cemesta. Sz«sah*wa 
.(iórUa* fabryka cetnertla 
Oai. ake. Zaktady OdotioM Sienna . 
JT*pe0fc* li ow. dla i >r*eVa póroiez. 
tSStAJttl&.p&cni. r a f  i  ©arów rietaa. 
Karpackie Towarr,vshro naftowo
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Akcyjne T a r  saftwwe ^Gaiicya*
‘ “  I  ‘ ‘ ' <L D FaatA. T. dla przem. oL skal.
P(Jn '«  N a f t a ..................................
Eiekhownia w Sieraay ItL em  
.Milton* *T. A. . . .
JPe*eł“ Powszechne zakłady bndowi 
Fabryka przetw. tłnazez. w Trzobiai
„Krakus** Zjedn. fnbr.prwrtwor. wyak. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie
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Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Ruch na gi<i- 
■drie w dałszym ciągu ogronriie slaby. Tenden- 
cya nadal zniżkowa. Kurs akcyi również spa­
da z powodu podniesienia się kursu marki, wo­
luty zniżkują.

Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszej giełdzie w 
wodnym obrocie notowano olbrzymią zniżkę 
walut zagranicznych. Dolary 670, marki niemie­
ckie 10.69, franki francuskie 52. Paniką na gid 
dzie olbrzymia.

KURSA.
Wiedeń. P. A. T. Giełda z dnia 21 bm.: Rentt 

majowa 100.50, austr. renta koronowa 100, ren 
ta lutowa 101, węg. renta koronowa 245, losy 
tureckie 3860, pryorytety kolei pohidniowoj 
4730. Anglobank 1165, Bankverein 1252, Bodca 
kredit 2700, austr. Zakład kredytowy 1514. 
Bank depozytowy 1078, Laenderbank 3130, 
Merkury 1052, Unionbank 1368, Bank obrotowy 
850, jŁiynostenska 3770, kolej północna 22400, 
Lwów—Czerniowce 4100, koleje autóry&rkfe 
3305, kolej południowa 3555, Alpiny 7600 Beig 
und Huetten 11000, Krupp 1990, Pcłdihuett© 
5288, Pragereisen 14400, Ęima 5620, Skoda 
3590, Ztołoniewski 6330, ApoUo 740Ą ¥m to

N A D E S t A N E .
I n i y n i a r  B o l ^ t a w  S k ą p s k i
<36 K n k tiw , K r tw s r o w f t*  H /Ł  T*L *55©
n p o w a laS o n y  p rz e z  C M w iy  U rząd  Z łem . 
s iu  p n e p ro w a d z a  p & rce laey e  m ajątk ó w *

Poleca sl© uwsdiel
W ielki w ybór pończoch dam skich, pani od 
AAp 80 w zwyź. Skarpetk i m ęskie, para od 
Mp 65wzwyż. PoAczofhy cfzteclflttWpeteatowe.

Oostarczj ftnea: U
E .  O s t a s z e w s k i  I  E .  M e y e r

Kraków, Synek s t .  U X
HktJJWŁ 4o K4!r* | Koasnarfwpeeitą IsSmwM *

ZakMy CItktryezm W9& 9*friu*, Sofśswą
Marszałkawwkl i . 228

K U R S  H A N D L O W Y  P r a f .  N Y C Z A
rząd. u po wat. s prawem wydawania Świadectw od 
18 marca, 4-trrtes., 15 godz. tyg^d* , 5 p r e f  fotów 
W p h y i v » ta  G ołębia 8 , laliiro Hurtowni.

S S tM S 6 W W »»WIOT» W > M SM  • ,

S A L O M

i

D Z J
s . « w c i £ € a i n s a » o  

S K A K Ó W , ŚW . 4A R A  S .

j | h ARiMARCOWA WYSTAWA OBRAZŚW

* A U S L ^T Y N l^ ! JANA,
: ĆWfflCLfgS'iEFO, X
> 5ŁYf MfAZiAZAt SZniANOW-
I «CfSQ0 i 1U8YCR.

i CENY P R Z Y S T Ę P N E .
n O M « (o e » < *  >y . z - r - m +  # •* « .'

Elflra Krakowskich Gddziafów 
T O W A B Z . U B E Z P IE C Z E Ń  

PO L O N IA  i  VSTA 
przeniesione zostały z ul. WlślneJ
n a  i d .  ś w .  K n a r ł a  S .  I I .  g>.
gdzie załatwia się w peloi zdje^piac... ote od otnia, 
szyb od rozbicia, transportów na lądzie i wodzie 

aa  żyd© od uteszczęśiiwydl wypadków. 
Godziny uizędewe od 8 Ł

Nowa taryfa

Na mocy Tłdiwaty -Rady m. b rakow i 
oixy<r1ąmj© % dniem 15 m arat m stffm jąet 
taryfa tram wi^cwa w obrębie m. Krak owa;

CENA JElMfORAZOWEJ JAZD Y:

1)  i a  doresłycti . . . .  Np. 10-
2)  dla diiesi i mładzieży „  1* -

U L G I  T A B Y f O W Ł
CENA JEDNORAZOWEJ JAZD Y:

a ) dla m i e s z k a ć  a . L i t o  Hp. 5 -
b) dla rehotnikdw i crzędmków „ 3 -

Dla idg wymienionych pod a) i t>) oba- 
'wiązuje przymus legityma«cyjny-I zakupu* 
biletów % góry.
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Róża Księdza Cyryla.
1  (Przełożył i  francuskiego Aifoz).

Podczas, gdy skłaniające się ku zachodo­
wi słońce złotymi promieniami po łąkach i 
wzgórzach malowało Chwałę Bożą, ksiądz 
Cyryl spokojnie podlewał krzewy róż 
©gródku swojej plebanii.

Był to wątły, gołębiej słodyczy człowiek: 
/ ta k  wątły, że postać jego ginęła w fałdach 
sutanny, a  tak nadzwyczajnej dobroci, że 
w całej parafii Fentanette, w której czczono 
fro jak świętego, spojrzeniem jednem łago­
dzić umiał kłótnię najzawziętszą i koić ból 
najcięższy^ Dusza jego żyła jeno miłością.

Kochał swoich skromnych chłopków 
w Fontanette, kochał plebanię i ogródek 
kwiatów pełen, kochał ten o wysmukłych 
liniach w koronkowe wzory na kamieniu 
rzezane zdobny kościółek; zawsze jednako 
ogarniała go w nim słodka cisrza. i spokój 
przedziwny w chwili, gdy kielich łaski Bo­
żej do ust podnosił. W uwielbieniu swem 
dla Stwórcy, miłością otaczał przedmioty i 
stworzenia wszelkie — istnienie każde.

Dnia tego w czerwcu, w owej godzinie 
przedwieczornej, czarowna woń kwiatów i 
bogactwo różowanych blasków na zacho- 
Jzie, podirecało do ekstazy wdzięczność

księdza Cyryla d la  Wielkiego Rozdawcy 
tych cudów; zraszając obficie rośliny świeżą 
wodą źródlaną, usta jego szeptały hymn św. 
Franciszka z Assyżu: Pochwalonym niech 
będzie Pan w Stworzeniu wszelkiem, po- 
chwalonem niech będzie słońce, które nam 
daje światło i cienie... Chwała Panu za ma­
tkę ziemię, którą nas żywi owocem swym, 
kwiaty barwne rodzi i zioła...

Przed laty. wtedy gdy Jan — Cyryl Morel 
jeszcze księdzem nie był , spotkał go cios 
ciężki; był on powodem, że na długo przed 
nadejściem zimy życia — włos jego gęsto 
przyprószyła siwizna. W ćwierć wieku no­
żnie j, zdarzało się niekiedy, że oczyma swej 
duszy widział siebie takim, jakim był wów­
czas, młodym bardzo, pełnym wiary i ufno­
ści, szukającym w Paryżu posady odpowia­
dającej skromnym jego wymaganiom. Wi­
dział siebie w tym wielkim domu handlo­
wym, do którego dano mu polecający go list. 
Podczas gdy czekał sam w pokoju biuro­
wym, gdzie go wprowadzono, wszedł mło­
dy człowiek, prawdopodobnie urzędnik 
z pliką aktów w ręce i piórem założonem 
za ucho.

Wchodzący nie mógł dojrzeć skromnego 
petenta, biedzącego na uboczu, a zanurzo­
nego w cieniu.... Proboszcz z Fontanette 
drzy — jeszcze teraz na wspomnienie tego 
zwyczajnego na pozór wejścia, a  wyobra­
źnia oddaje każdy szczegół dramatn, który 
w następstwie miał miejsce. Oddala on je­
dnak te myśli, szybko oddala....

Czyż ni© powinien właśni© błogosławić to
ciężkie życiowe przejście? Czyż nie ono spo­
wodowało, że obecnie lekarzem jest ran 
ludzkości, jedynym pocieszycielem grzechów 
i cierpień tej ziemi? Niesprawiedliwie oskar­
żony, obrzucony wzgardą ludzką, Jan  Cy­
ryl wspomniał na dawne swe dążenia reli­
gijne, gdy jako dziecko jeszcze w irmraeh 
klasztornych przez księży był chowanym.

Oddał się więc służbie Bożej.
Teraz uciszył się już bunt duszy, a gorycz 

w miód została przemienioną; nie było czło­
wieka, za którym by nie wznosił gorących 
modłów do Pana Wszechrzeczy, łaski błaga­
jąc i dobra dla wszystkiej współbraci; tak, 
wyjątku nawet nie stanowił ów nieznany, 
do dziś taiemniczy krzywdziciel, który nie 
zawahał się oddać go na pastwę hańby i 
wstydu.

Szczęśliwym był ksiądz Cyryl, pragnień 
już nie mając innych, prócz by po za świę­
tem swem posłannictwem, mógł jeszcze de­
bra trochę czynić i pielęgnować módz, kilka 
krzewów różanych.

Rozwarła się furtka ogrodowa; stał tuż 
nrzy niej wieśniak w nędznej odzieży, 
z oczyma pełnemi niemej prośby. Schylouy 
proboszcz rozprostował swą postać, polewa­
czkę odkładając natychm iast

—A! to wy Oh a bon ea u! Wiem, wiem.... 
opowiedziała mi wszytko Paulina. Byłem 
w pałacu dziś rano, ale pana Minoussier nie 
zastałem, trzeba będzie pójść raz jeszcze.

Zapantowało milczenie. Chabonneau wpa­
trzony w żwir ścieżki obracał w nieskończo­
ność swą czapkę grubemi, spracowanemi 
dłońmi. Proboszcz począł mówić z ogromrą 
dobrocią:

— A dlaczegóż tio Chabonneau, uganiacie 
się za zwierzyną po lasach m na  Minoussier? 
to jest zły czyn, którego jak widzę n(e ro­
zumiecie doniosłości.... kłusownictwo jest to 
przywłaszczanie sobie cudzego dobra,

Chabonneau jeszcze niżej głowę pochylił.
—  Nieszczęście, księże proboszczu! Czło­

wiek by tani nie szukał i nie biegał za za­
jącem pana mera, żeby nie bieda, trochę 
grosza więcej albo jaki zarobek.

Pięść uniósł grożącą i wołał już z roz­
paczą:

— Nieszczęście się sitało! Poco Paul*na 
wszyła moje imię do kaszkietu?.... Ot co 
mnie zgubiło! Księże proboszczu, moje n^gi 
dobre, nie byliby mnie schwycili; ale ucie­
kałem i gałęź mi strąciła tę czaokę przeklę­
tą! Pan Minoussier nie potrzebował śledzić, 
po co? Dowód mieli oczywisty. Djabli Pauli- 
n* nadali!

— Paulina chciała jak najlemej mój sta­
ry, tłumaczył po oicowsku ksiądz Cyryl — 
sami wiecie dobrze, że to uczciwa kobieta.

Chabonneau się spokoił.
— A juści, uczciwa kobieta ksioż© nro- 

boszczu i dzieci ładne mi dała. Strach po­
wiedzieć, ałe że się kocha ten drobiazg i żo­
nę. to zł© człowieka ciągnie. Mówiłem 
panu Merowi, prosiłem* błagałem, żeby spra­

wę poniechał, ale pan Mer głuchy zawsza 
na prośby biedaka?

— Trzeba było mój poczciwcze żal szcze­
ry okazać i poprawę na przyszłość obiecać*. 
Uczyniliście tak Chabonneau?

— Powiedziałem, a  jakże! Panie Merze —» 
tak mu mówię — ja w gruncie jestem p i-  
rządny człowiek i jeżeli na honor swój się 
zaklnę, że zwierzyny piana Mera więcej nio 
tknę, to już przez, cale moje życie dotrzy­
mam! A on się na to zaczął śmiać, tym swo­
im cichym śmiechem, od którego się aż 
zimno robi i odpowiada: „Ojcze Cliahonncau, 
tracicie czas, bo ja jeremiad nie znoszę. Nio 
mam wam wcale za złe, że po moich lasach 
kłusownictwo uprawiacie; chciecie zysku, 
więc go bieirzecie gdzie się da, ja  jednak mu­
sze swoich interesów bronić, a że was przy­
chwyciłem, korzystam. Prosta rzecz. Mało 
mnie obchodzi, czy wy jesteście porządnym 
człowiekiem, czy nie. Powodzenio rzadko 
sprzyja ludziom uczciwym, to są najczęściej 
głupcy; w życiu idzie najlepiej ludziom zrę­
cznym, chociaż bywają łotrami. Gdybym był 
waszym przyjacielem i dawał wam rady. to  
bym nie mówił: nie baw sie w kłusownictwo, 
bo to grzeoh. alo powiedziałbym: nio gub 
•swojej czapki, bo to nieostrożność. A teraz 
dajcie mi święty spokój*.

(Ciąg dafesy MMrtąpft

A J L E P S Z E  
A S I O N A

warzywne* kwiatowe 1 pastewne
poleca: 361

S K Ł A D  7 A O f | M  SPÓŁKA 
NASION 4 . A U U N  zogr.odp.

Kraków, ul. Basztowa 17.
Na U d a n ie  wysyłamy cenniki.

f | L  do kościołów  i mieszkań
l i 0 P a Z l  W snnr.larełrony.PapieryJ  Patowa I kancelaryjne. Torebki 
I mrtfeie sMrtewe. Oprany obrazów w ramy poleca ta
S t a n i s ł a w  R ą b ,  Kraków, Sławkowska 4 

B ó l  g ł o w y  1 m i g r e n ę
u sw a ją  M tychmlut prowJd

^ H lg re n ^ N e rw o sfn * *  z kogutkiem
Żądać w aptekach i drognerjakh. Ml

J&pislwt B BbnHtt VKUV IB7W i Sta M b, Rrapsicra 7.

I de rolowania
ser dobrym Katanka, er opakowania k l/to, 1 ł/eo kg- 
a  etykieta daernej Finny M Aoaeek i Ska, zac*ęłtómj po 

przerwie, spowodowanej wypadkami wojennymi 
wyrabiać na sowo. 

i Do n a b y c ia  w  k a łd e l  lloficl
w p o  p rz y  k tcp ity ek  e e a a r h  ♦

Skład tflrrtiay wartzamklej fa&ryki tziScfeij
BRACA CZEKAY i WASIŁOWSKI 

Kraków* ulica Sienna 12.
Tamie trawione ananasy I pomarańcze w enko- 
Ia4.de, — widnie, mMray i truskawki w konlćkn 

i w czekoladzie 
Zlecenia a prowineyi poestą xa pobraniem. 446
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Z A K ŁA D  KRAW IECTW A DAMSKIEGO
J. KALAFARSKIEGO -

w Krakowie* ul. Szewska L* 12.
wykonuje kosty u my spacerowe i sportowe, płaszcze 
Hp. Dla P. T. prze]ezdnych miara w paru  godzi­
nach. -  Posiada najlepsze refereneye jako solidne- 

po wykonania ł praktycznego kroju.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powoda tratfM śti pnenamoyek ons kraka

wajronńw
nawyższy m as zamawiać obecnie

pod z-stewy wiateiuik I jk isnne z braku te- 
dych nawozów by takewt na cz&sit otrzymać, 
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

wysoko proeeulowe, 4S
£ = =  G IP S  NAW OZOW Y = =

bardzo ako ecMły nawóz, nadający idą pod 
wszystkie a prawy I do knlde) gleby.
Dostana tyki tatańgoan kiźdega ptak£ 

M A T E R Y M Y  B U D O W L A N E :
aa na, c mant, gi** murarski i sztukatasS, 

dachówka asbestnwa ,AS8IT* i t. p. 
wszy tka tyłka w ładunkach caiowagonowych.
Kos czm cotwr, tymstt i »&* irasrtBa utfciaw.
z szybkg lostawg polew protokołowana firma:

T f l f T  B O D U C H
fnd w z jjuzcW su  ikia luua i wwozów szterznyclw 
Ż yw iec, R ynek 22* ©bok k o ść . fa r.

POWSZECHNE BIURO REKLAM Y

„ p R H B H ”
Kraków, ul. Karmelicka L 16

Cclrfon zo86. 
lajwiaksiy lnsfyłu! i\t rrirtam prasowej w Małwlittl
Przyjmuje zleceata Inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skotnbl- 
sowace artystyczne n&fady Inseratowe, Pro­
jekty klls • artystycznych przez własnego ry­
sownika dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Reki ma artystyczna i świe­
tlna (kinowa I śliczna) Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó­
wień. Btnro pozostaje pod fachowem kierow­
nictwem grona współpracowników (redakc.
I adm.l największych dzienników krakowskich.

3075
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z państwowego przydziału dla miast
■ ■ ■ . I konsumćw ------- —
w cenią około tAp. 40D'— za 100 Kg. poleca

I APROWIZACYA MIAST
S p . s  o g r .  o d p .  K raków * P a ła c  S piek i.

Skład kołder
■  K. Sulikowski 

Kraków, ul (śroefoka 59,
«  poleca kołdry gotowe 
g l w e d i n g  s a m ć w j e i

G O R Z E L N IA  :: w Poznaniu ::!
Tow. z o. p.. Dl. S k a r b o w a  21* poleca wyroby swoje znane z wy­
borowej jtkości, w mniejszych partyach i wagonami w  b e c z k a c h

i butelkach.

Dla Pań!
Najsykownlej wykonywa 
kostyumy, płaszcze, suknie 
spódnice itd. krojem fran­
cuskim i angielskim. Dla 
przejezdnych zamówienia 
wykonywa w 2- h dniach.

Józef Gałązka
Min. ilia Ftajjiski L U.

SIS

W Wiśniowej koło Dobezyo
są z a r u  do obudzenia

2 pesaiy oarapiskie
pray szkole 4-ro klasowej po w. 
średniej. — Cdoknm«ntow*no 
zgłoszenia przy] m aje: Inspek­
torat szkolny w Wleliczca. 48t

O B R A Z Y  fm! eszkań
figury , feretrony, -  Pa­
piery listowe S Kancela­
ryjne -  Torebki 1 portfel* 
skórkowe. Oprawy obra­
zów w  r&ncy - -  POIJECA:
S T A N I S Ł A W  R A B
Krakfiw, ul. Sławkowska 4.

.259

ćmienie młyńskieY *
IV  pi ceutk ksrtirflscjiajdi
•  »  oraz wszelki* 1® 

Maszyny młynarskie,
T urbiny , Motory poleca
„Pilot“ L«ÓW.BatWtSBi
mmammmmmmmmmmtm

Powozy
retŁę na gumach sprzedaj* 891

kjnsH Kntów. b k n tt:  1L

Najpoczytniejszcm pismem co- 

dziennem w Zachodniej Polsce jest 

Poznański. Kto tam ogłasza, nigdy się

nie zawiedzie

„ D o  b r o n i ! “
pieśń aa chór uieszaay kompozycji Ks. K, NODZYNSKIEGC,

*

zamieści Numer świąteczny miesięcznika

MUZYKA i ŚPIEW Nr. 17.

P rz e d p ła ta  ro e s n a  H p . 1 2 0 * - .

Admln. i Redakcja: Kraków, «L św. Tomasza 36.

Nadszedł
świeży transport towarów:

HIC! HARLANOA. ::: ETAMIHA PEŁNA. 
Płótno włoskie.

P o ń c z o c h y  d a m s k i e  E S S f r S j S i ;  
Obuwie męskie, damskie i robotnicze

HUBTOWNY SKŁAD m

M. Król i S. Rodakowski
Kraków, Jagiellońska 9.

a

Na nadchodzącą wiosnę
dostarcza hurtownia najprzedniejsza] prowanianeył nasion;

koniczów, łubinu, seradeiii, buraków, marchwi
i innych pastew nych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak kapusty, cebuli, marchwi 11. p.

d o ia r c z a  rów nie* 313
makuchów, paszy melasowej

I w inie Innych śro d k ó w  gospodarczych

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A.
*  Krakowie,ol. Sławkowska L I .  —  Oddział roiaiozy.

W A Ż N E dla P. T. Kunców i Kółek rolniczych *
to w ar* le zo - « * ■ ■ * • »  * • • * * »  w o * ." ,  clochy, ikarpełtol. k o lac h  ;, 
BOWt zimowa: .p o ó n  ca, sp o d n ia , u b ran ia .

Materye zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna 
kolorowe i białe, obuwie, skórę na podeszwy

poleca po cenach konkurencyjnych tai
Kraków,

Krowoderska?.Dom hurtowny „ W R Z O S "
Wdem Potetóei Spółki piosow«i. Stow. n n j. s ogr. odpow. w Krakowie. Reriakto odpowiodsalap: Karol E o le k sa .  — Drukarnia .Głosu Narodu** w Krakowie pod zarcądom Rom b* *•*»•


